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W miejscu 
W Austro-Węgrzeeh: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową „ „

W  Państwie Memieckiem . * •
W innych państwach . . . .  
prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adm inistracyl

„N. R eform y1* w Krakowie,
R edakcya t ul. Jag ielloń sk a  10. Adm inistracya* ul. »w. Anny 3. 

t e le fo n  R edakcyi i A dm inlstracyi Nr 41. Dla rozmów zam iejscow ych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Rękopisów nadsyłanych JEtedakcya nie zwraca.
W e Lwow ie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica Jagiellońska 8 i w B iu r se  P io h n a , ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., % przesyłką pocztową 12 hal. NUMER. POPOŁUDNIOWY.

P s ? e n u m e r » a t ę  p n z y j m u j ą :
E & m iejiscow ą5 Administracja „Nowej Reformy1* i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsc o -  
w ą i  Administracja „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 k. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hapczyca. ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z am iejscow ą prenum eratę I og ło szen ia  (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, 8. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A. Amster. — W Tarnow ie M. Rockach. — W W ie d n ia  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dakes Nachfolger. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, “Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Mo ssę (takŻ8 w-Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Societe Mutuelle de Publieite A. L orette . directear,

61 Rne Rougemont.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy11 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 li., za każdy następny raz 15 h. — 
N adesłane po 60 h. od wiersza. — G łosy ptjłliczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Demobilizacja.
Kraków, 12 marca.

Gorące a długotrwałe pragnienie wpływowych 
sfer wiedeńskich, aby zapewnić sobie pokój i to 
— z a  w s z e l k ą  c e n ę  — ziściło się. Długo 
przygotowywany, zapowiadany i z dnia na dzień 
oczekiwany komunikat o równoczesnej demobi- 
Uzacyi na granicy rosyjsko - austryackiej ogło 

\ szony został dziś w nocy.
N i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  r o s y j ­

s k o - a u s t r y a c k i e j  mi n ę ł o .  Widmo kon- 
flagraryi europejskiej rozpłynęło się w prze­
stworzu, Upragniony spokój wrócił do kantorów 
bankierskich i do gabinetów tych dygnitarzy, 
którzy zmysłem a b s o l u t n e j  praktyczności 
wiedzeni stali w ciągu „przezwyciężonego" prze­
silenia na stanowisku ,.aprśs nous do deluge".

Zwiastując, tę radosną nowinę, komunikaty 
austryacki i rosyjski są jednobrzmiące. Poza 
faktem samego rozbrojenia jest w nich to tylko 
jeszcze ciekawe, że demobiiizacyę obustronną 
przedstawia się jako akt osobistej przyjaźni obu 
panujących dynastyj. — Sielankowy ten motyw 
cofa nas w dawne dobre czasy, kiedy to wie 
cznie niedojrzałe do polityki ludy postękiwały 
80bie pod ojcowskiemi rządami samowładnych 
biurokracyj, o parlamentach zaś jakichś, i to 
pudowych" w dodatku, ociekających literalnie 

demokratyczności, a nawet — socyaldemo- 
kratyczności, nie śniło się nikomu. Były to bar- 
yzo dobre czasy, nawet lepsze od dzisiejszej icb 
imitacyi, ponieważ wówczas dowody różnoro­
dnych przyjaźni nie kosztowały nigdy miliar­
dów koron gotówki i ruiny życia gospodarcze­
go milionów obywateli. Ale dzisiaj wszystko 
drożeje. Podrożała więc także i przyjaźń.

O ile sam komunikat jest suchy — niedar- 
mo dyplomaci nad Newą i nad Dunajem su­
szyli sobie nad nim głowy przez cały miesiąc— 
o tyle ofieyalny komentarz, jaki dodał do nie­
go „Frendemblatt", jest bardzo soczysty i pe­
łen tego poczciwego, dobrodusznego humoru 
Wiedeńskiego, który tak mile działa na obcych 
fla Wurstelpraterze w pogodno letnie popo­
łudnie.

s Pysznym kwiatkiem takiego humoru jest
*4TOi5zer,ie tego piscaa że dakty
*» WfeeMhfia (Austryi) zawsze widziała praW 
dziwą korzyść monarchii w pełnej niezawisło­
ści państw bałkańskich i zawsze dążyła do 
utrzymania przyjaznego z niemi stosunku**.

Co za odkrycie! Jaka prawda! 1 pomyśleć

„Szkic bilansu**. Do odjęcia stamtąd nie mamy 
nic. Dziś zaś możemy dodać jeszcze kropkę 
nad „i".

Nie ulega mianowicie żadnej wątpliwości, że 
akt dzisiejszy rozpocznie w dziejach monarchii 
austro-węgierskiej nowy okres, który będzie 
się nazywał „demobilizacyjnyro" nie tylko dla 
tego, że rozpoczął się od demobilizacyi, ale dla­
tego przede wszy sfckiem, że demobilizacya ta 
stanie się zjawiskiem tak stałem jak słynne 
Taaffowskie „Fortwursteln", które splotami po 
lipa obejmie powoli wszystkie dziedziny życia 
politycznego w tem państwie.-

„Fremdenblatt" upatruje w dojściu do skutku 
obustronnej demobilizacyi „uznanie możliwości 
z a s y p a n i a  źródeł sporów między Wiedniem 
a Petersburgiem". Czy jednak nie jest to zara­
zem zasypaniem źródeł siły życiowej Austryi, 
jako mocarstwa, a nawet jako państwa?

Oto skromne ale ważne pytanie, na które 
„Fremdenblatt" zapomniał odpowiedzieć. Jest 
bowiem rzeczą jasną i dla całego świata poli­
tycznego niewątpliwą, że Austrya w tej bez­
krwawej kampanii poniosła klęskę większą, niż 
na polach Sadowy, że tak jak wówczas wśród 
huku dział zakończyła się jej misy a historyczna 
w Niemczech, w Europie zachodniej i we Wło 
szech, tak obecnie wśród szelestu not dyploma­
tycznych przekreślona została jej misya na 
Wschodzie Europy i na Bałkanach.

Sto lat wysiłków, kosztów i ofiar dla wyko 
nania tej misyi poniesionych zredukował teraz 
hr. Berchtold do kwestyi — Skutari, z którego 
widocznie także zrezygnował, bo Skutari do­
staną Czarnogórcy przy usilnej pomocy Serbów. 
Ale Wiedeń się cieszy, bo Wiedeń wolał zawsze 
produkować operetki bałkańskie, niż bałkańskie 
myśli polityczne. Dzisiaj też ma już nie ope­
retkę, ale cala „operę buffo4* bałkańską.

Przykro jest widzieć ludzi kopiących sobie 
grób, w przekonaniu, że sypią fundamenta pod 
pomnik — sławy.

tylko, że dotychczas cała Europa, a z nią ra 
zem także i cała Austrya, z wyjątkiem natu­
ralnie redakcyi „Frenderoblattu" nie mogła 
odgadnąć tak prostej rzeczy, iż okupacya i ane- 
hsya Bośni i Hercegowiny, tudzież systematy­
czne niszczenie autonomii Chorwacji i madzia­
ryzowanie jej, nie miały żadnego innego celu 
3ak tylko przyspieszenie — „pełnej niezawi­
słości państw bałkańskich".
.Ś rodek ten był co prawda nieco oryginalny. 

Ale skoro doprowadził szczęśliwie do tak pię­
knego celu, to narodom Austryi pozostaje już 
tylko dzielić radość serdeczną z — „Fremden- 
blattem" i udawać dalej tak naiwne,^ za jakie 
je w Wiedniu uważają...

O politycznych konsekwencjach zapowiedzia­
nej dzisiaj demobilizacyi wypowiedzieliśmy już 
flasz sąd w sześciu niedawnych artykułach p. t.

i
( T e l e f o n e m. )

Wiedeń, 12 marca.
Mimo, że wiadomość o demobilizacyi w Au­

stryi i Rosyi przyjmują powszechnie z z a d o ­
w o l e n i e m ,  objawia się przecież o g ó l n y  
s c e p t y c y z m ,  czy rzeczywiście demobilizację 
tę uważać należy za dowód usunięcia w s z y s t ­
k i c h  trudności i komplikacyj.

Dzienniki w komentarzach, jakiemi zaopa­
trują komunikaty, ogłoszone w Wiedniu i  Pe­
tersburgu, wskazują na d z i w n ą  r ó ż n i c ę ,  
zachodzącą między komunikatem w i e d e ń ­
s k i m  a p e t e r s b u r s k i m .  Komunikat pe­
tersburski zawiera bowiem dodatkowe zapew­
nienie, że Rosja przekonała się, iż A u s t r y a  
n i e  ma  z a m i a r ó w  a g r e s y w n y c h  wo­
b e c  S e r b i i  i C z a r n o g ó r y .  Podobnego 
oświadczenia, że także Rosya nie ma żadnych

agresywnych zamiarów na Bałkauie, w komu­
nikacie austryackim niema.

„N. Fr. Presse" zwraca też uwagę, żę w ko­
munikacie demobilizacyjnym powiedziano, iż w 
Galicyi nastąpi zredukowanie wojsk do stanu 
normalnego, co się zaś tyczy Rosyi, to komuui 
kat donosi, te  rosyjski zarząd wojskowy uwolni 
rezerwistów z j e d n e g o  roku. Mimo to nie 
ulega żadnej wątpliwości, że w myśl zawartego 
między obu rządami układu demobilizacya roz­
pocznie się r ó w n o c z e ś n i e  po o b u  s t r o ­
na c h ,  jak słychać już 15 b. m.

W m i n i s t e r s t w i e  w o j n y  p o c z y n i o ­
no  j u ż  w s z y s t k i e  p r z y g o t o w a n i a ,  
aby można uwolnić rezerwistów w tym dniu. 
Go się tyczy rozmiarów tej demobilizacyi, za­
pewniają, że ilość rezerwistów z jednego roku, 
którzy będą uwolnieni w R o s y i ,  wynosić bę­
dzie około 360 000. Liczba zaś rezerwistów a u- 
s t r y a c k i c h ,  którzy będą obecnie uwolnieni, 
nie będzie wynosić jednej czwartej części licz­
by uwolnionych rezerwistów rosyjskich. W A u­
s t r y i  uwolnieni będą rezerwiści z t r z e c h  
k o r p u s ó w  g a l i c y j s k i c h .  Jak  jednak „Die 
Zeit" zapewnia, wojska, stacyonowmie w Gali­
cyi, nie wrócą joż do tego stanu pokojowego, 
jaki istniał przed 1 października r. 1912.

Austrya bowiem postanowiła podwyższyć na 
stałe wojska na granicy rosyjskiej. Jak  wiado­
mo, kompanie austryackie mają być podwyż­
szone do liczby 150 ludzi. Zważywszy jednak, 
że mała obecnie siła prezencyjna armii austrya­
ckiej w czasie pokoju, nie pozwala jej utrzy­
mywać'wszystkich kompanij w takiej sile, za­
rząd wojskowy będzie musiał pomagać sobie 
na razie r e z e r w i s t a m i ,  którzy będą się 
zmieniać. Następstwem tego będzie, że rząd wy­
stąpi w najbliższym czasie z żądaniem podwyż­
szenia kontyngentu rekrutów.

Reicbspost", omawiając komunikat i demo' 
bilizacyę, wywodzi, że nie znaczy to wcale, ja­
koby w s z y s t k i e  t r u d n o ś c i  były już usu­
nięte, jest to jednak jmoże początkiem rozwikła­
nia komplikacyj.

Jak  wiadoma. Htaśya. j&az&se W 
wystosowała do Wiednia propozycyę roźpeeęę*: 
cia demobilizacyi, rząd austryacki jednak zajął 
wówczas stanowisko odmowne. W czasie pobytu 
ks. Hohenlohego w Petersburgu sprawa ta  by­
ła ponownie omawiana, ale i wtedy nie przy­
szło do żadnej decyzyi. Dopiero po powrocie ks. 
Hohenlohego do Wiednia rząd austryacki zgo­
dził się na rozpoczęcie pertraktacyj, które obec­
nie zostały ukończone.

Znany korespondent dyplomatyczny „Daily 
Teł", dr D i 11 on , który utrzymuje osobiste 
stosunki ze wszystkiemi oficyalnemi sferami w 
Petersburgu i Wiedniu, donosi swemu pismu, że 
Austrya uwolni obecnie t y l k o  m a ł ą  c z ę ś ć  
r e z e r w i s t ó w  i że umowa, do jakiej przyszło 
obecnie między Austryą a Rosyą, jest tylko je­
dnym z z e w n ę t r z n y c h  symptomów choroby 
politycznej, na którą cierpi Europa, a także do­

wodem, że przyczyny tej choroby nie są jeszcze 
usunięte.

Dr Dillon zwraca się bardzo ostro p r z e c i w  
S e r b i i  z powodu jej ekspedycyi do Skutari. 
Serbia chce w ten sposób unieważnić uchwały, 
powzięte przez konferencję ambasadorów w 
Londynie. Jeżeli jednak mocarstwa są uczciwe 
i szczere, to  n ie  p o w i n n y  S e r b i i  poz wo­
l i ć  n a  w y k o n a n i e  t e g o  p r z e d s i ę w z i ę ­
cia.  W przeciwnym bowiem razie konfereneya 
ambasadorów stanie się tylko pretekstem i na­
rzędziom do przewlekania pertraktacyj dyplo­
matycznych, tak, aby Czarnogórcy mogli przy 
pomocy Serbów zdobyć Skutari.

Dr Dillon donosi dalej, że jest wątpliwem, 
czy rząd austryacki pozwoli Serbii na jej ekspe- 
dycyę do Albanii i czy pozwoli jej wyruszyć 
pod Skutari.

K u m p eM acff „li. R elorm f.
Warszawa 10 marca.

Auinestyonowani kryminaliści. — Oczekiwany wzrost 
bandytyzmu. —* W dziesiątym pawilonie. — Więźniowie 
podlascy i poie? Błyskosz.*— Działacze chełmscy,ekspe­

rymentują. — Opór biskupa.
Kto, jak kto, ale ze wszystkich poddanych 

cara rosyjskiego najgłośniejsze okrzyki: „hurra" 
w dzień jubileuszu dynastyi wznosić powinni 
byli złodzieje i rozmaitej kategoryi kryminali­
ści. Bo amnestya carska na nich przedewszyst- 
kiem zlewa obficie swe łaski, czego widomym 
skutkiem już jest i długo jeszcze będzie wzmo­
żona liczba kradzieży,. oraz wielu innych prze' 
stępstw przeciw publicznemu bezpieczeństwu. 
Wszak w samej tylko Warszawie około tysiąca 
kryminalistów momentalnie wyszło z murów wię­
ziennych na nlice miasta, z upomnieniem swej 
zwierzchności, aby wielbili miłościwego cara-. 
oswobodziciela. Jeszcze większy kontyngent kry­
minalistów, po załatwieniu pewnych formalności 
procednralnych, w ciągu najbliższych dni wyj­
dzie na swobodę. Z wielkiej tej masy bezkry­
tycznie aranestyonowanych łotrzyków, ogromna 
większość wcześniej czy później powróci do sta­
rej kwatery więziennej.

Przez dmższy jednak przeciąg czasu społe­
czeństwo będzie jeszcze obficiej, niż obecnie, 
trapiono przca impreay złodziejskie i bandyckie.

Natmniitst, Jak było % góry do przewidzenia, 
amnestya jubileuszowa W zakresie przestępstw

zanycb już na różnoterminowe zamknięcia. Wiem 
o trzech takich, którym dla odbycia kary wy­
pada jeszcze siedzieć od para miesięcy do nie­
spełna roku. Żadnego przecież w dzień jubileu­
szu carskiego nie wypuszczono. Ktoś z rodziny 
jednego z tych skazańców, mając protekcyę, in­
formował się u pewnego dygnitarza z „ochra­
ny", czy krewny jego może być teraz uwolnio­
ny, na podstawie amnestyi. Kacyk z „ochrany" 
odpowiedział, żeby na to wcale nie liczono.

Czyniono również starania, o uwolnienie z X 
pawilonu czterech włościan podlaskich, więzio­
nych tam już od roku za zbieranie podpisów na 
podaniu do cara, w sprawie niewyodrębniania 
Chełmszczyzny. Podlasiacy owi nie otrzymali 
wyroku, gdyż żadnej sprawy im nie wytoczono. 
Wedhig kodeksu karnego bowiem w najgorszym 
wypadku byliby skazani na trzymiesięczny 
areszt. I z pewnością do rozprawy sądowej ni­
gdy w tej kwestyi nie przyjdzie. Jest to więc 
administracyjne pozbawienie wolności, przekra 
czające w trójnasób dyskrecjonalną władzę ge- 
nerał-gobernatora. Mimo to, bardzo poważne 
starania wpływowych osób nie osiągnęły żadne­
go skutku i do więzionych Podlasiaków mani­
fest amnestyjny nie został zastosowany. Szczę­
śliwszy był pod tym względem Jozefat Bły 
skosz, b. poseł do I Dumy, do którego w tych 
dniach zaaplikowano amnestyę jubileuszową, 
wypuszczając go z więzienia w Białej Radzi 
wiłłowskiej. Błyśkosz był skazany administra 
cyjnie na trzymiesięczne więzienie, za chęć zwo­
łania wiecu chłopskiego w sprawie chełmskiej. 
Skrócono mu teraz karę o jakieś kilka tygodni. 
Internowany w rodzinnej wiosce podlaskiej, po­
zostaje pod ścisłym dozorem policyjnym i pod 
ciągłą groźbą, że gdy gub. chełmska będzie już 
faktycznie urządzoną, wróg jego. episkop Eulo- 
giusz, każe mu się z ojcowizny wynosić.

A „działacze" polsko-chełmscy w nerwowem 
oczekiwaniu na oficyalne i faktyczne „wyodręb­
nienie" próbują różnych przedwstępnych ekspe­
rymentów, dających przedsmak tego, co się tam 
później będzie działo. Między innemi wpłynęli 
oni na gubernatorów: lubelskiego i siedleckiej, 
aby zażądali od biskupa Jaczewskiego wyk 
nania pierwszej próby rusyfikacyjnej w dzie 
dżinie czysto kościelnej. Chodziło o to, aby du­
chowieństwo katolickie w kościołach wchodu - 
cych w skłacl gub. chełmskiej odczytało ob 
wiązkowo carski manifest jubileuszowy w języ­
ka rosyjskim. Gubernatorzy Kelepowski i W 
żyn, pod naciskiem Eulogiusza wystąpili istot) 
z tekiem żądaniem do biskupa podlasko-lubel-

politycznycb nie tylko homeopatycznie stosuje 
pewne ulgi, ale jeszcze je do nikłego „minimum" 
sprowadza, uzależniając ich zastosowanie w każ­
dym poszczególnym wypadku od zgody, czyli 
„widzi mi się" kacyków biurokratyezno-policyj- 
nych. A dla kacyków tych to nowe źródełko 
dochodów. Niejeden z nich potrafi należycie sfi­
nansować dyskrecyonalną władzę szafarza amne­
styi carskiej. Pośrednicy od tak „delikatnych 
interesów" są już czynni, zapewniając według 
nieodmiennej reguły, że... „o ile się da, o tyle 
się zrobi". Wówczas, gdy z więzień głównych: 
przy ulicy Długiej, Dzielnej i Mokotowa, oraz 
aresztów policyjnych, w ciągu ubiegłego czwar­
tku i piątku z górą tysiąc kryminalistów pusz­
czono na swobodę, to z cytadeli, prócz kilku­
nastu wojskowych, nie uwolniono a n i  j e d n e- 
go  więźnia. A X-ty pawilon jest szczelnie za­
pełniony. Oprócz pozostających jeszcze pod śledz­
twem, znajduje się tam około dwustu osób,ska-

skiegro, nadmieniając, że manifest ze względu 
na katolików-Polaków może być powtórzony i 
w przekładzie polskim.

Biskup jednak żądaniu s t a n o w c z o  od 
mó wi ł ,  wyjaśniając, że nie ma ani jednej pa 
rafii na całym obszarze jego dyecezyi, w którejby 
wierni poza językiem liturgicznym nie znali 
języka polskiego, ustalonego w nabożeństwie 
dodatkowem, kazaniach i wszelkich enuneya- 
cyach głoszonych przez kapłanów w obrębie 
świątyń katolickich. Ponieważ na powtórne żą­
danie^ gubernatorów biskup Jaczewski katego­
rycznie odpowiedział, że wymaganego rozporzą­
dzenia duchowieństwu nie wyda, zachodzi ta
ł o L w w  .mam.fe&t m°że nie być wcale odczy- 
Ł  Ostatecznie gubernatorzy musieli skapitu* 

c, a „działacze" chełmscy pocieszają się 
nadzieją, że jednak w „swojej" gub. chełmskiej 

z swobodą eksperymenty
rusyfikacyjne w kościołach katolickich stoso 
wać' Fol

i

K o n s t a n t y  S r o k o w s k i*

T r z y s t o l e c i e
Romanowów.

(Ciąg dalszy.)
Samo wesele odbyło się bardzo uroczyście, 

przy wypiciu olbrzymich ilości wódki i wina, 
poczem goście weselni musieli piechotą dość 
daleko odprowadzić młodą parę do jej świeżo 
uwitego gniazdka. - ' J J

Był także i pogrzeb jakiegoś szczególniei 
śmiesznego karła. Za trumną, wiezioną na sa 
flmch, zapizężonych w szęść par malutkich ko- 
flb postępowało dwanaście par karłów i karli- 
u tS i W czanł?ch str°j&ch i krepie. Za nimi zaś 
. ^  sam car reformator, w otoczeniu ministrów 
1 Seneralicyi.
r^ atwo się domyśleć, że wszystkie te kawały 

'Cywilizatorskie Piotra nie zjedny- 
s2czegóin-p^pjIarności w szerokich warstwach, 
też odpłaci Ẑ Ś wśród duchowieństwa, któremu 
go systematvcQ prześła(5owainem i ośmieszaniem 
razu Piotr zabroni' Doszło do teS°> że pewnego 
nabożeństwa w ^ . ^ y s t k i m  popom odprawiać 
tych zaś kazał za  Petersburskich, upar-
tak, jak stali w oin&taJh Z C$Trkwi P o c ią g a ć  
szej niedzieli Piotr sam odn Na.toiBiast najbiiż- 
bożeń,two przy biciu z a rm lT  ^ roc/ Ĵ t6 na* 
tem piękne kazanie na temat 0̂Slł, ?rzy
budowania okrętów i Pielęgnowania^ ^ ? 1 P  
mnych zawodów praktycznych... rzemiosł i

Wreszcie postanowił on duchowieństwa
Iiym ceIn Br̂ ił wczystość dworską, rodzaj maskarady, której tre- 

r a ?  y  »2aślubiny patryarchy". Takim maska- 
aowym patryarchą mianował Piotr swego daw­

nego nauczyciela, ośmdzieśięciokilkoletniego sta­
ruszka, Sotowa, zupełnie już zdziecinniałego, za 
żonę zaś dał ran młodą i przystojną wdowę. 
Jako gości zaproszono przeszło czterysta osób 
wszelkich stanów, nie wyjmując posłów zagra­
nicznych. Na czterech starostów, którzy mają 
na weselu wygłaszać mowy, wybrano czterech 
największych jąkałów, jakich tylko udało się 
wyszukać. Mistrzami ceremonii zostali najbar­
dziej zgrzybiali staruszkowie, którzy mamrotali 
coś bezzębnemi ustami, na paziów wybrano naj­
bardziej opasłych i brzuchatych bojarów, laufra­
mi zaś porobiono chorych na podagrę i kula­
wych. Jeden z bojarów przebrany był za cara 
moskiewskiego z maską króla Dawida na twa 
rzy, w ręku zaś zamiast harfy dzierżył koło­
wrotek, obciągnięty skórą lwa, którym też cią­
gle kręcił,.. Złożony z tych wszystkich postaci 
pochód przeszedł przez cały Petersburg. Na przo- 
dzie jechał ten car moskiewski, usadowiony na 
szczycie wysokiego rusztowania, które zbudowa­
no na ogromnych saniach. Na czterech rogach 
tronu tego stały cztery olbrzymie żywe niedźwie­
dzie, które kłute od czasu do czasu przez do­
zorców wydawały straszliwe ryki. Piotr Wielki 
sam w kostyumie chłopa fryzyjskiego walił za­
ciekle w bęben w towarzystwie trzech genera­
łów, tak samo jak on ubranych. Inni goście 
szli czwórkami, każdy z jakimś hałaśliwym in­
strumentem w ręku. W ten sposób cały orszak 
weselny wśród bicia dzwonów i huku armat 
doszedł aż do soboru, gdzie niedobraną parę 
narzeczonych zaprowadzono przed „tetrapod" 
(stolik przed carskiemi wrotami, przy którym 
udziela się ślubów). Tu oczekiwał już na nich 
stujetni pop, głuchy joż i ślepy ze starości, któ 
ry obrzędu ślubnego dopełnił. Podczas dawania 
ślubu trzymano przed nosem popa dwie olbrzy­
mie świece, aby lepiej widział, i wrzeszczano 
mu do uszu, co ma mówić. Po ślubie całe to­
warzystwo wróciło do pałacu carskiego, gdzie 
zakończyła się zabawa straszliwą pijatyką.

Niebawem jednak ożeniony z taką paradą 
„patryarcha" umarł. Piotr Wielki postanowił 
urządzić wybór nowego, w sposób równie szy­
derczy i bluźnierczy. U wejścia do domu zmar­
łego »patryarchył', gdzie miano dokonać wyboru 
jego następcy, powieszono 68 ogromnych kotłów, 
W które zapamiętale uderzano, robiąc straszliwy 
hałas. W sali wyborczej, której ściany obwie­
szono matami słomianemi, stał wysoki sześcio­
stopniowy tron. Na tronie zaś umieszczono beczkę 
ogromną z wódką. Beczka była pomalowana w 
pasy czerwone i niebieskie. Na beczce zaś sie­
dział źywv Bachus w postaci człowieka, który 
od ośmiu dni nje był już trzeźwy. Po prawej 
stronie tronu z beczką i Bachusem był fotel 
dla cara moskiewskiego, po lewej dla mającego 
się wybrać patryarchy. Pod ścianą stało dwa 
naście wykrojonych w środku krzeseł dla me­
tropolitów. . . ,

Po południu w dniu wyboru uderzyły wszyst­
kie dzwony cerkwi petersburskich. Na ulicach 
zaś miasta pojawił się niezwykły pochód. Otwie­
rał go marszałek dworu carskiego, za którym 
szło 12 trębaczy. Potem postępowali dygnitarze 
dworscy i państwowi, ministrowie, generałowie, 
posłowie, popi i biskupi prawdziwi i poprzebie­
rani, następnie sam car z malutkim karzełkiem 
przy boku, a wreszcie sześciu straszliwych jąka­
łów jako heroldów.

Za tem towarzystwem  ̂ szesnastu pijanych 
wprost z ssynków wyciągniętych chłopów niosło 
na placach ogromną beczkę z wódką, Na beczce 
zaś, która balansowała na wszystkie strony, 
siedział znowu Bachus, „wstawiony" jak się 
patrzy. Przed beczką postępował trzeźwy już 
staruszek, który rozrzucał płonące gałązki sosny, 
co miało imitować palony na cześć Bachusa 
tymian. Za tą beczką z Bachusem dwunastu 
obywateli łysych, przystrojonych w nadęte pę­
cherze świńskie, niosło jeszcze jedną beczkę, 
ale już z miodem i z bachantką na beczce. Na 
końcu zaś pochodu postępowali metropolici i ar­

chijereje, naturalnie nieprawdziwi, którzy z ogrom­
nych ksiąg, mających kształt zwyczajnych psał­
terzy, ponuremi głosami na nutę śpiewów cer- 
kiewnzch śpiewali pieśni sprosne na cześć wina 
i wszystkich innych doczesnych ludzkich roz­
koszy.

Kiedy niezwykły ten pochód stanął przed do­
mem patryarszym, powitano go łoskotem garnków 
i straszliwym hałasem. Metropolici weszli do 
przeznaczonych dla siebie komórek, gdzie mu­
sieli pozostać przez całą noc, wychylając co 
kwadrans potężny kielich gorzały. Miało to być 
przygotowaniem duchowem do wyboru, który 
odbył się nazajutrz. O oznaczonej godzinie dnia 
drugiego wypuszczono popitych jak bele metro­
politów z ich kryjówek, aby dokonali wyboru. 
Ponieważ jednak do stanowiska tego patryarchy 
maskaradowego była przywiązana pensya na 
owe czasy  ̂ olbrzymia — 2000 rubli, oprócz 
mieszkania i najrozmaitszych dotacyj w naturze 
i spirytualiach, przeto elektorzy nie łatwo mogli 
się z sobą pogodzić. Doszło do tego, że pobili 
się oni z sobą kn ogromnej uciesze Piotra i jego 
otoczenia. Wreszcie kres położył sporowi sam 
Piotr, mianując patryarchą komisarza prowian­
towego, niejakiego Strogosta. Nominat zaraz 
usiadł na przeznaczonym dla siebie fotelu. Obecni 
zaś zaczęli oddawać mu hołd, całując go w nogę, 
za co „patryarcha" każdemu z nich dawał spory 
kielich wódki.

Dzika ta maskarada zakończyła się niemniej 
dzikim objadem, przy którym usługiwała praw­
dziwa już igumenia (ksieni) Golicyna z trzema 
zakonnicami, roznosząc między gości ogromae 
półmiski, pełne pieczonych kotów, szczurów w 
potrawce, psów, lisów, niedźwiedzi, wilków itp. 
zwierzyny...

W ten sposób Piotr Wielki starał się podmi­
nować powagę duchowieństwa, ośmieszyć je i 
przez ośmieszenie osłabić. Duchowieństwo to 
w ogromnej swojej masie znajdowało się natu­
ralnie w obozie przeciwników reform Piętro­

wych. Car reformator wiedział też doskonal 
ze ani dzieła swego nie utrwali, ani wład2 
swej me rozszerzy tak, aby rozpoczęte reform 
moaz dalej prowadzić, dopóki nie ujarzmi d 
chowieństwa, dopóki nie zniesie ogniska dr 
giej, z carską niemal równorzędnej władzy p; 
tryarszej. Wykonał więc zamach stano, prz 
pomocy przekupnych biskupów, pogwałcił na 
bardziej kategoryczne postanowienia prawa ki 
uonicznego, zniósł patryarchat, a w jego mie 
sce ustanowił synod — instytucyę typowo br 
rokratyczną, złożoną z mianowanych na czi 
krótki biskupów i poddaną pod kontrolę urzęi 
nika świeckiego — oberprokuratora, który 
imieniu cara może każdą uchwałę {Synodu zs 
wiesić i unieważnić. Co zaś Piotr Wielki saj 
myślał o tym synodzie, świadczy fakt, że pierv 
szym oherprokuratorem mianował jednego z mło< 
szych oficerów kawaleryi, który od komend 
szwadronem ułanów czy dragonów przeszer 
wprost do komendy nad plutonem — met-rop< 
litów prawosławnych.

I tu mamy znowu zdumiewający objaw psj 
cbiki rosyjskiej. Naród rosyjski nię jest ni< 
religijnym. Przeciwnie, zagadnienia' religijc 
zajmowały go zawsze bardzo żywo, a filuzoi 
czno-religijue piśmiennictwo rosyjskie jest c 
dzisiaj jednem z najbogatszych i najorygina 
niejszych w literaturze europejskiej. Dowode: 
niezmiernie żywego zajmowania się zkgadni 
niami religijnemi przez cały o;ół rosyjski jei 
to ogromne mnóstwo sekt, które w Rosyi zi 
wsze mimo prześladowań okrutnych powstawał 
i do dzisiaj powstają. Mimo to jednak ten ha 
dzo religijny ogół rosyjski pozwolił śmiałem 
reformatorowi na takie bezkarne uaigrawani 
się z jego uczać religijnych, a dnehowieństw 
i cała hierarchia cerkiewna, nie licząc na p< 
parcie wiernych, nie ważyła się nawet prot< 
stoWać przeciw gwałtom i bezprawiom.

(C. a. n.)
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Opiekunka Francy!.
W jednym z ostatnich numerów paiyskiego 

dziennika „Matin* znajduje się znamienny ar­
tykuł już dla samego tytułu, który brzmi: „I/Al- 
(emagne nons bat par le nombre, mais la Rus­
sie bat TAllemagne*, co znaczy: „Niemcy biją 
nas liczebnością, ale Rosya bije Niemcy". — 
W ten sposób pocieszają się Francuzi, gdy cho­
dzi o siłę surową, w tym wypadku o liczbę lud­
ności. Francya,. która ma dosyć miliardów, aźe- 
Oy stworzyć wielką armię, nie ma niestety do­
syć ludzi, za to aliantka jej Rosya nie ma do­
statecznych funduszów, ale materyałn ludzkiego 
aż zanadto. Na tem tle Edmund Thóry, autor 
wspomnianego artykułu, snuje zajmujące uwagi. 
'«tóre podajemy tutaj w całości:

Jeżeli — pisze Thóry — wedle powszechne­
go mniemania wstrzymanie się narodzin w pe­
wnym kraju ma bezpośrednią przyczynę we 
wzroście majątku publicznego, w takim razie 
można twierdzić, że Francya bardzo pokaźnie 
wzbogaciła się w czasie ostatnich 20 lat, nigdy 
nowiem jej siła rozrodcza nie była tak słabą, 
jak w tym okresie czasu. Oto dowód: Stosunek 
przeciętny małżeństw, narodzin i zgonów we 
tTrancyi w ciągu okresów po 20 lat przedsta­
wia się w sposób następujący na 1000 miesz­
kańców:

Zwyżka
narodzin

Iiata Małżeóst. Nar. Zgony nad zgon.
1811 — 1830 785 3120 2545 575

800 2820 2405 415
785 2630 2375 255
765 2465 2290 175
765 2135 2045 90

1831 — 1850 
1851 — 1870 
1871 — 1890 
1891 — 1910

Pomiędzy rokiem 1870 a 1910 skutkiem ode­
rwania Alzacyi i Lotaryngii przez Niemców i 
utraty 3,597.000 mieszkańców, tudzież skutkiem 
rzeczywiście ogromnego zmniejszenia się liczby 
narodzin, ludność Francyi zwiększyła się zale­
dwie o 1,083.000 osób.

W tym samym czasie, czy to przez wspo­
mniany zabór, czy też przedewszystkiem przez 
wzmożenie się liczby narodzin, ludność państw, 
stanowiących Rzeszę niemiecką, podniosła się 
z 40.818.000 głów w r. 1870 na 64 miliony 
903 tysiące w r. 1910, co daje przyrost ogólny 
w liczbie 24,085.000.

Pomiędzy rokiem 1900 a 1912 ludność Nie- 
miec podniosła się z 56,367.000 głów na 65 
milionów 783 tysięcy, co daje przybytek 8 mi­
lionów 416 tysięcy osób, czyli 16*7 proc. W 
tym samym czasie ludność Francyi podniosła 
się z 38,962 000 na 39.672.000 głów, to zna­
czy przybyło jej zaledwie 710.000 osób, co da­
je 18  proc. W r. 1900 wypadało 145 Niem­
ców na 100 Francuzów, w r. 1912 naprzeciw 
100 Francuzów stanęło już 166 Niemców.

Gdyby warunki z lat 1900 do 1912 pozosta­
ły takie same, to po 35 latach, czyli w r. 1948 
stosunek liczebny ludności francuskiej do nie­
mieckiej przedstawiałby się w następnych pra­
wdopodobnych cyfrach:

-
Różnica na

8 2  *

Rok Francya Niemcy
korzyść 

Niemców po 8 * £po 1000 mieszkańców 1000 rnie&zk. 5  0^
1900 38 962 56.367 17.405 145
1912 39 672 65.783 26 111 166
1924 40 394 76.769 36.375 190
1936 41.199 89 5S9 48460 218
1948 41.678 104.550 62.672 250

Oto niebezpieczeństwo, grożące naszemu kra­
jowi i rasie francuskiej — woła Thóry. __
Tak możnaby je odwrócić? Przez osobne usta­
wy przeciwko bezźenności i małżeństwom bez- 
Izietnym? Czy przez nagrody dla małżeństw, 
nających więcej niż troj8 dzieci? Można pró­
bować, ale będą to środki połowiczne bez po­
kaźnego skutku. Trzebaby zmienić przedewszyst­
kiem psyche kobiety francuskiej na wszystkich 
szczeb-ach drabiny społecznej, a ta zmiana za­
leży od wychowania i etyki, a nie od ustawo­
dawstwa.

Cyfry powyższe zaprzątają słusznie umysły 
francuskich mężów stanu, ale co do Niemców, 
to obawy^ ich niepodobuaby pojąć, .gdybyśmy 
Hi6 w«edzieli, że są oni zagrożeni nadzwyczaj­
nym wprost rozwojem rasy słowiańskiej. Jak 
to wykazaliśmy, w latach 1900 do 1912 lu­
dność cesarstwa niemieckiego, wzmogła się o 9 
milionów 416 tysięcy osób, to jest o 16 7 proc. 
W tym samym czasie ludność Rosy i europej­
skiej — włączając Polskę, ale wyłączając Fin- 
laudyę — podniosła się ze 103 milionów 261 
tysięcy głów ca 139,581, to znaczy zwiększyła 
się o 36,300.000 osób, co daje 35T5 proc,

W  roku 1900 miała już Rosya o 46,914.000 
mieszkańców więcej niż państwo niemieckie; w 
roku 1912 różnica na korzyść Rosyi wynosiła 
73.788 000 głów. _ Gdyby ktoś do Niemców 
z Rzeszy niemieckiej chciał doliczyć Niemców 
z Austryi, to musiałby także uwzględnić Słowian 
z państwa austro-węgierskiego. Mając na uwa­
dze tylko Niemców z Rzeszy i ludność Rosyi, 
tudzież Królestwa Polskiego, a przypuszczając, 
ż9 w w przyszłości będą panować te same wa­
runki w liczebnym rozwoju ludności obu tych 
państw, otrzymamy na okrea czasu do 1948 r. 
cyiry, ujęte w poniższej tabelce.

której ludność europejska podwoi się w ciągu 
niecałych 30 lat, rozwinie swoje środki ekono­
miczne, rozszerzy produkcyę przemysłową i rol­
ną, udoskonali komunikacyę, zwiększy siłę zbroj­
ną i stanie się przez to najgroźniejszą potęgą 
polityczną i militarną świata.

Wywody Thóryego, oparte zresztą na podsta­
wie realnej, bo na cyfrach, świadczą dosadnie, 
w jakiej zależności Francya znajduje się wobec 
Rosyi. Drżąc o swój dobrobyt i materyalne wy­
gody, Francuzi z równą skrupulatnością badają 
biuletyny giełdowe, jak biuletyny statystyki lu­
dnościowej państwa rosyjskiego. „Nimncy^ biją 
nas, ale za to Rosyanie biją Niemców liczbą 
ludności* — oto najnowsza pociecha dla wylu­
dniającej się Francyi. I  oto p. Thóry czyni obli­
czenia, sięgające aż do roku 1948. nie bacząc, 
że do lej pory Rosya może przestanie bić Niem­
ców. Każdy naród powinien sam w sobie szu­
kać rękojmi bytu niezależnego.

Ifo&re zamach? snfraźystefc

Niemcy Rcsya
Rok po 1000 mie­

szkańców.

Różnica pa 
korzyść Ro­
syi po 1000 

midszk.

Liczba Rosyan 
(i Polaków) na 
100 Niemców.

1900
1912
1924
1936

56 367 103 281 46.914 
65.783 139.581 73 798
76,769 188.644 111.875 
89.589 254.958 165 363

1948 104.550 344.562 240.018

183
212
246
285
330

Moźliwem jest, że pod wpływem wzmagają­
cego się dobrobytu w Rosyi liczba narodzih 
zacznie się tam kiedyś zmiejszać, jak to się 
dzieje od lat trzech w niektórych częściach 
Niemiec, jeżeli jednakże w r. 1912 przypadło 
już 212 mieszkańców Rosyi na 100 Niemców 
to różnica na Korzyć Rosyi jest zbyt wielka, 
ażeby zmieszenie \zC*hy narodzin mogło na ten 
stosunek wywrzeć większy wpływ. Niemcy w 
tej dziedzinie już nie odzyskają straconego te­
renu.

Rosya już teraz pod względem liczby ludno­
ści. dominuje nad Niemcami :— kończy swoje 
wywody Thóry — jak znowu Niemcy mają nad 
nami przewagę. A przewaga Rosyi będzie coraz 
groźniejsza dla Niemiec w miarę, jak Rosya,

Przywódczyni sofrażystek, mrs. P a n k h u r s t ,  
powędrowała po raz szósty do więzienia, a władza 
zapowiadają, że tym razem nie będą się kierowały 
żadnemi względami i przykładnie ukarzą wojowni­
czą zwolenniczkę prawa głosowania dla kobiet. —  
Pięć razy na mocy wyroku szła mrs. Pankhorst do 
więzienia, ale nigdy nie odsiedziała kary, zaraz 
bowiem urządzała strajk głodowy, a władze wy­
puszczały ją na wolncść. Widocznie mrs. Pankhurst 
i podwładne jej militantki znowu liczą na pobła­
żanie ze strony władz, skoro wykonały nowe za­
machy i to na własność publiczną. 1 tak dnia 10 
b. m. wczesnym rankiem s p ł o n ę ł y  d o s z c z ę ­
t n i e  budynki na stacyi Saudernton, kolei Great 
Western i Great Central Railway. Na stacyi zna­
leziono plakaty, domagające się prawa głosowania 
dla kobiet. Równie na stacyi Croiley kolei London 
and North Western Railway p o w s t a ł  p o ż a r ,  
który jednakże na czas ugaszono. Wszystkie po­
szlaki przemawiają za tem, że i tutaj urządziły 
zamach sufrażystki.

Oczywiście opinia publiczna w Anglii domaga 
się coraz enórgiezoiej, ażeby wobec safrażystek za­
stosowano w całej pełni zasadę równości wszyst­
kich wobec prawa. Cala prasa londyńska żąda uka­
rania militantek ściśle według przepisów ustawy 
karnej, równie jak bezwarunkowego wykonania 
kary. Jak się zdaje, trybunały sądowe mają zamiar 
pójść tą drosą i porzucić dawną taktykę wobec 
militantek. Świadczy o tem proces, który odbył się 
w Londynie przed sądem przysięgłych dnia 8 
b. m.

Rozprawa karna toczyła się z powodu spalenia 
towarowego „Pawilonu herbacianego* w parku ku* 
dyńakim „Kew Garden*. Na ławie oskarżonych za­
siadła, jako sprawczyni pożaru, militautka panna 
J o y c e  L o c k e ,  23-letnia uczenica szkoły sztuk 
pięknych. Oskarżał prokurator państwa mr. Bodkin, 
bronili adwokaci: mr. Lendon i mr. Muir.

Panna Locke, Wybitna piękność zarówno w ry­
sach twarzy, jak w kształtach ciała, ubrana wy­
kwintnie, trzyma w ręce wielki bukiet róż i fioł­
ków* Na sali wśród publiczności przeważają kobio 
ty. Przesłuchanie świadków trwało niedługo. Wszy­
scy zeznali obciążające dla oskarżonej, której wina 
nie ulegała wątpliwości. Materyał dowodowy był 
tego rodzaju, że obrońcy nie mogli go nawet osła­
bić i ograniczyli się poprostu do podniesienia łago­
dzących okoliczności.

Przewodniczący rozprawy, sędzia mr. B a n k  es, 
udzielił sędziom przysięgłych obszernego pouczenia 
prawnego i wezwał Ich, ażeby nie wydawali wer­
dyktu zasadniczego, lecz uwzględnili konkretny wy­
padek przestępstwa i orzekli, czy obwiniona dopn- 
ściła się go, czy nie. Przewodniczący zakończył 
swoje „resuRió* uwagą, że jeszcze do niedawna 
uważałby pannę Locke za niepoczytalną, przypusz­
czałby, ż© popełniła czyn w nienormalnym stanie 
umjsłowym. „Niestety —  mówił mr. Banke3 —  
ostatnie wypadki udowodniły, że obecnie pewna 
grupa kobiet dopuszcza Bię podobnych czynów pla­
nowo i celowo. Dzisiaj nie można wątpić o poczy­
talności tych pań*. Sędziowie przysięgli wydali wy­
rok potępiający po,, bardzo krótkiej naradzie.

Miss Locke powstała gwałtownie i zawołała do 
sędziego: „Tylko nie skazuj mnie pan na karę 
pieniężną, gdyż nie zapłacę!41 Następnie wytoczyła 
szereg zarzutów przeciwko prokuratorowi i sędziom 
przysięgłym, Zwłaszcza uniosła się z tego poWoduj 
że nie wpuszczono rzekomo do sali safrażystek. Na 
tem tle wywiązała się zajmująca rozmowa między 
obwinioną a przewodniczącym.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Nikomu nie wzbroniono 
wstępu do sali. Wszak widzi pani, że jest tutaj 
mnóstwo pań, więcej niż mężc?.yzn.

M i s s  L a c k e :  Nie pojmuję, dlaczego nie ma 
ani jednej sufrażystki.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Prawdopodobnie jest im 
to, obojętne.

Mi s s  L o c k e :  Co ? Przeciwnie —  one zajmują 
się ogromnie moją osobą. Pan się mylisz, panie 
prezydencie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Niech i tak będzie. Ale 
wstępu nikomu nie broniono.

Mi s s  L o c k e :  Nie wierzę, Z pewnością bro­
niono.

Po tej rozmowie miss Locke zaczęła czytać 
ogromnie długie oświadczenie, w którem była mowa 
jiiflsże o wykluczeniu sofrażystek z sali. Przewodni­
czący wśród wielkiej wesołości wzywa obwinioną, 
ażeby opuściła to zdanie. Wreszcie miss Locke za 
kończyła oświadczeniem, że jest niewinną moralnie 
i że nie zapłaci grzywny, lecz rozpocznie strajk 
głodowy.

Z kolei zabrał głos przewodniczący, ażeby ogło­
sić wyrok. „Prowokujące zachowanie się pani —  
mówił przewodniczący —- zmusza mnie do powie­
dzenia więcej, niż miałem zamiar. Odczytana przez 
panią deklaracya świadczy, że pani pozbawiona 
jest spokojnego sądu. Widocznie pani wcale nie 
myśli o tem, jakie obawy wznieciła pani swoim 
czynem, jakie spowodowała straty, spadające za­
równo na bogatych, jak na ubcgich. Wyraża się 
pani z pogardą o ustawach, stworzonych przez 
mężczyzn, ale zapominasz pani, że są przykazania 
od mężczyzn nie pochodzące. Jedno z nich mówi: 
„Nie czyń drugim złego, jeżeli nie chcesz, ażeby 
je uczyniono tobie*. Przeciwko tej ustawie popeł­
niłaś pani występek. Skazuję panią n a  p o n o s z e ­
n i e  k o s z t ó w  p r o c e s u .

M i s s  L o c k e :  Nie zapłacę ani grosza! 
P r z e w o d n i c z ą c y :  A więc skaznję panią na 

p o n o s z e n i e  k o s z t ó w  p r o c e s u  i n a  18 
m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a .

M i s s  L o c k e :  Nie pójdę do więzienia! 
P r z e w o d n i c z ą c y :  W dodatku rozporządzam, 

że jako rękojmię dobrego zachowania się złoży pani

100 funtów (2.400 koron), a jako rękojmię pokoju 
drugie 100 fuutów.

Wśród gwałtownych protestów obwinionej za 
mknięto rozprawę.

Środa, 12 M arca 1913

Kronika powstania 1863-64 roku.
12 mar ca .

Pod Gaśuem (Maz.) oddziałek powstańczy, wpę­
dzony do błotnistej rzeki przez pułkownika Bur­
charda, zostaje zniesiony. Ścigany i osaczony przez 
Moskali, zatrzymuje się Jankowski w© Fidestach 
(Maz. doścignięty przez 2 roty piechoty Tolla* 
wycofuje się ze stratą 3 zabitych i 8 rannych, 
Moskale zaś rabują dom leśnika, raniąc ciężko wła­
ściciela i żonę te:?oż. Pod Drążdzewem (Pł.) Pad- 
lewski z nieznacznemi stratami wymyka się z oto­
czenia trzech kolumn nieprzyjacielskich.

K r o n i k a .
K r a k O w ,  12 . marca.

Odczyt O wojnie bałkańskiej. Donieśliśmy wczo­
raj, że bawi w Krakowi© p. Józef L i p k o w s k i ,  
inżynier z Paryża, który przez trzy miesiące ba­
wił w Bułgaryi i jako ochotnik w randze majora 
w pułku kolejowym brał udział w kampanii 
bałkańskiej. Przebywając cały czas na linii.bojo­
wej widział inż. L ip k o  weki fakty i sprawy, które 
w niewyraźnych tylko konturach przyniosły spra 
wozdanla dziennikarskie. Mieliśmy sposobność nie­
które szczegóły opowiadań p; Liptowskiego słyszeć; 
z pewnością wielką ciekawością będą one wysłu­
chane na odczycie, który się odbędzie jutro, w e  
c z w a r t e k  o godz .  6 w i e c z ó r  w s a l i  Ko­
p e r n i k a  w Collegium Noyum. Doskonały narra­
tor, porywa nietylko treścią, ale i świetnym wy-, 
kładem, czego dowodem był jego odczyt w© Lwo­
wie. W Krakowie powtórzy go na rzecz szkoły w 
Czechowicach.

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta dr Lea 
posiedzenie subkomitetu rozszerzenia granic Krako­
wa, na którem obradowano nad uzupełniającymi 
punktami układów, zawartych W ostatniem piśmie 
nr. Podgórza w sprawie przyłączenia go do Kra­
kowa.

Z Powszechnego Związku artystów pofskloh.
W sprawozdaniu z wczorajszego walnego zebrania, 
umieszczcnem w dzisiejszym porannym numerze 
„Nowej Reformy*, wydrukowano przez omyłkę, że 
członkowie popierający z Opłatą 100 kor. rocznie, 
przyjmowani będą z „grona koła artystów*. .Ma 
być: „z p o z a  grona artystów*.

Z Tgw. nauczycieli szkól wyźszich. Zebranie
członków sekcyi rysowniczej odbędzie się w sobotę 
15 b. m. o godz. pół do 7 po południu W sali II 
szkoły realnej. Na porządku dziennym: 1) Sprawo­
zdanie z prac sekcyi w roku 1912 i wybór zarzą­
du; 2) Referat inspektora szkół p. Seweryna Udziel; 
na temat: „Wskazówki używania ornamentu ludo­
wego do nauki haftu*. Dla gości wstęp wolny.

Z Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie. 
Krakowskie depesze „Słowa Polskiego* zdumiewa 
ją często nieznajomością stosunków, 1 tak, czyta­
my we wczorajszym numerze tego pisma: W To­
warzystwie sztuk pięknych odbyło się wczoraj wie­
czorem zgromadzenie w sprawi© znanego przesile­
nia. Z członkostwa wydziału zrezygnowali w dal­
szym ciąga pp. Stankiewicz, Bem i Rostafiński. 
Zdołano uprosić na wiceprezesów: Wojciecha Kos­
saka i Tadeusza Cybulskiego.

Ile słów, tyle błędnych informacyj. Odbyło się
nie „zgromadzeni© w sprawie przesilenia*, ale zwy­
czajne posiedzenie dyrekcyi. Pp. Stachiewicz (nie 
Stankiewicz) i Boehm zrezygnowali z godności wi­
ceprezesów, a nie z „członkostwa*, a prof, Rosta­
fiński z godności członka dyrekcyi. Na wicepreze­
sów wybrano pp. Kossaka I Cybulskiego, ale by­
najmniej nie zachodziła potrzeba ffyBiłbMU* umc gttrwnejnu ZHtaą&owf.
aby ich nakłonić i uprosić do objęcia tych stano
wisk.

Rada nadzorcza Tow. Wz&j* Ubezpieczeń w
Krakowi© rozpocznie sesyę wiosenną 17 maja. 
Dnia 20 maja odbędzie się zgromadzenie To w. 
wzaj. kredytu, a 21 bv m. ogólne zgromadzenie 
delegatów. Na sesyi wiosennej Bada Nadzorcza 
nie będzie rozdzielała subwencył datków, do­
piera na sesyi jesiennej.

Dzierżawa teatru. F. Dante Baranowski, dy. 
rektor teatru w Zakopanem, zawiadomił prezydyum 
m. Krakowa, że cofa swą ofertę na dzierżawę tea­
tru krakowskiego.

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo­
wych p. Z b o r o w s k i  wyjechał w sprawach urzę­
dowych do Wiednia i Budapesztu.

Z Io w . filozoficznego. 'Jutro o godz. 6 (w sem. 
filozof, św. Anny 12) odbędzie się referat ks. prof. 
dr Gabryla p. t. „Hoene-Wroński jako Iteozof*. Po 
odczycie dyskusya. Wstęp po 50 hal., dla akade­
mików po 20 hal., dla członków Taw. filozoficzne­
go i Koła filoz. U. U. wstęp wolny.

Stowarzyszenie „Samopomoc* podróżujących 
kupców W Krakowie zaprasza członków na zwy­
czajne walne zgromadzenie, które się odbędzie w 
niedzielę, 30 bm. w lokalu stow. przy ulicy 
tlowskiej 1. 31.

Z Resursy urzędniczej. W sobotę 15 b. m
odbędzie się dla członków i osób z a p r o s z o n y c h  dwa 
odczyty, a mianowicie „Jerozolima* i „Życie skau­
tów*. Pierwszy ilustrowany będzie 50, dragi 24 
obrazami swietlnemi. Odczyty ze względu na swą 
treść i doskonałe przeźrocza budzą wielkie zainte­
resowanie. Wstęp dla Członków ł osób zaproszo­
nych 40 h., dla dzieci 20 h. Początek o godzini© 
8 wieczorem.

Straż Pofska urządza czwarte poufne zebranie 
w piątek 14 b. m. w sali Tow. rolniczego (plac 
Szczepański 1. 8) o godz. 6 wieczorem. Przedmio­
tem obrad będzie: „Obecne położenie narodu poi-
skiego w zaborze pruskim*. Referat wygłosi redak­
tor „Kury era Poznańskiego*, dr Marchlewski, który 
umyślnie w tym celu z Poznania do Krakowa 
przybywa. Wstęp dozwolony tylko za okazaniem 
zaproszenia, po które zgłaszać się można codzien­
nie w lokalu Straży (ul. Floryańska 1. l )  między 
4— 7 po południu.-

Związek centralny handlowców w Austryi 
urządza we czwartek dnia 13 b. m. w lokalu gru­
py miejscowej (Grodzka, 69, II p.) zgromadzenie 
publiczne handlowców. Na porządku dziennym: 1) 
Zamykanie sklepów o godzinie 7-mej i 2) ubezpie­
czenie pensyjne a pomocnicy handlowi. Początek 
e godz. 8 wieczór.

Stow. kandydatów adwokackich w Krakowie 
odbyło w niedzielę walne zgromadzenie, na którem 
dokonano wyboru nowego zarządu. W  skład jego 
weszli: Dr Jakób Bross, prezes, dr Józef Woźni a*

kowski, zast. prezesa, dr Henryk Fargel, sekretarz, 
dr Zygmunt Liliental, skarbnik, dr Fabiańczyk, dr 
Geldwertb, dr Fink, dr Feiner, dr Schuldenfrei, dr 
Glasner, dr ScbS^hter i dr Mandel. Zgromadzenie, 
na którem zebrany był cały ogół miejscowych kan­
dydatów adwokackich, oświadczyło się jednomyślnie 
za ikróceniem praktyki adwokackiej, uchwalając w 
tej sprawie łączną akcyę z innemi pokrewnemi sto­
warzyszeniami w państwie oraz wygotowanie me- 
moryału. Zgromadzenie wyraziło ustępujące preze* 
sowi drowi Lustgartenowi gorące podziękowanie za 
pracę dla dobra stowarzyszenia.

Stowarzyszenie udziela wszelkich .informacyj w 
sprawie posad. Pp. adwokatów i kandydatów adwo­
kackich uprasza się •  zgłoszenia pod adresem: Dr 
Jakób Bross w Krakowie, ulica Wiśloa 8.

Oszustka. Od pewnego czasu chodzi w Krakowie po 
prywatnych domach niejaka Rozalia Rączówna i 
stara się pod nazwiskiem Mazankówny rzekomo o 
lekcye, a przy tej sposobności naciąga ludzi na 
rozmaite kwoty. Rączówna naciągła w ten sposób 
kilka osób, a do przyjętych lekcyj woale się nie 
głosiła. Charakterystyczne, iż wszędzie podawała 
fałszywy adres.

Podrzucone dziecko, w  Dębnikach w rowie 
przy drodze prowadzącej do Pychowic znalazła dzi­
siaj rano pe«vna kobieta jednoroczne dziecko płci 
męskiej. Dziecko owinięte było w poduszkę i w ro­
wie leżało przez całą noc. Odniesiono je do szpitala 
św. Ludwika i oddano opiece lekarskiej.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano 24- 
letniego czeladnika ślusarskiego Józefa Hausmana 
recte Wachtera z Bolechowa, ściganego przez sądy 
listami gończymi.

Dwie panny, 18-let.nia Stefania Kckoszkówna i 
19-letnia Marya Czopkówna, skradły wczoraj na 
placu Woloica pewnej kobiecie z Krzywaczki pu­
gilares z kwotą kilkunastu koron. Obie panny 
aresztowano.

Ekra fu u
W oprawie budowy taniego domu turysty­

cznego w Zakopanem komunikują nam w uzu­
pełnieniu notatki z walnego zgromadzenia Akad. 
Zw. Sportowego. Na wspomnianem walnem zgro­
madzeniu byli obecni delegaci nastvp. Towarzystw: 
Towarzystwa Tatrzańskiego p. dr Wkcław Zakrzew­
ski, krajowego Związku turystycznego pp. wicepre­
zes dr Schneider i Mendelsburg, sekcyi turystyczne­
go krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk i 
Akad. klubu turystycznego ze Lwowa p. W. Anto­
niewicz, Polskiego towarzystwa krajoznawczego w 
w Warszawie prof. dr Kopera, klubu sportowego 

CracoYia* p. Kowalski, Tatrzańskiego Towarzy­
stwa Narciarzy pp. Janikowski i Macudziński, 
3ekcyi krajoznawczego Tow* przyrodników im. Ko­
pernika prof. dr Morozowiez, krakowskiego oddzia­
łu Tow. Kooperatystów dr Stanisław Wilczyński. 
Wszyscy ci delegaci jednogłośnie wypowiedzieli się 
aa potrzebą utworzenia domu turystyczni go i myśl 
zawiązania stowarzyszenia współdzielezego w tym 
celu uznali za raeyonalną.

Komitet K. Z. S. zwrócił się już do Towarzystwa 
kooperatystów z prośbą o współudział w pracy ko­
mitetu przy opracowania statutu projektowanego 
stowarzyszenia i poczynienia odpowiednich starań 
w ministerstwie w celu uzyskania wzorowego sta­
tutu, na podstawia którego możnaby było łatwo u- 
zyskać odpowiednią subweneyę.

Komitet wydał broszurę poświęconą omawianej 
przez nas sprawie, którą bezpłatnie rozsyła wszy­
stkim interesującym się tą sprawą.

Adres komitetu: Uniwersytet. Sala II. Akademi­
cki Związek Sportowy dla komitetu budowy Domu 
Turystycznego w “Zakopanem.

if ieltfC, 11 marca. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem prof. Wolnego posiedzenie tutejszego 
Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych przy licznym 
współudziale członków Koła. Na posiedzenia roz­
patrywano najpierw kwestyę nienależytego przygo­
towania młodzieży gimnazjalnej do studyów uni­
wersyteckich. Po referacie prof. Orzecha wywiązała 
się ożywiona dyskusya, wnioski uchwalone przeka- 

gtCwntomtL KaraąJowf. Dalszym punktem po­
rządku dziennego była dyskusya nad pismem za­
rządu głównego w sprawie zbierania składek wśród 
uczniów na cele narodowe, rezelacye i wnioski 
uchwalone odesłano zarządowi głównemu. Wreszcie 
debatowało Koło nad pragmatyką służbową i po 
ożywionej dysk asy i uchwalono jednomyślnie oświad­
czyć się przeciw uchwalonemu przez subkom tct 
Izby poselskiej pod naciskiem r^ądu projektowi 
służbowej pragmatyki nauczycielskiej,

fóowy Sącz, 11 marca. W sali Sokoła odbyło 
się dziśiaj zgromadzenie, zwołano dla zawiązania 
k o » i t e t n  P o w i a t o w e g o  R a d y  n a r ó d 0- 
wej ,  na które przybył prezes Rady narodowej po­
seł Tadeusz Cieński, Zgromadzenie zagaił marsza­
łek powiatowy p. Bolesław Wittig, W skład pre- 
zydyum weszli pp. Wittig, W. Flis, inż. Brzozow­
ski i Wodziński. Zabrał następnie głos p. .Tadeusz 
Cieński. W przemówi©0 1̂1 swem dał pogląd na na­
sze obecne połoien © narodowe i podniósł, że, aby 
tętno narodowe na wszystkich obszarach polskich 
regulować, potrzebna jest wspólna a^cya, którą 
ujęła w ręce Rada narodowa.' Należy więc tworzyć 
orgauizacye bezpartyjne w poszczególnych miejsco­
wościach, wśród których Nowy Sącz gra rolę nie­
poślednią.' Drugą sprawą, którą komitet powiatowy 
orgauizacyi narodowej ma popierać, to rzecz na- 
8*©j kolonizacyl i ©migracyi. Jeśli chcemy lud tu- 
^jszy wysyłać na kolonizacyę, to ul© w po­
jedynkę, lecz gromadnie, aby jednostka przypadkiem 
nie zaginał® w IA°wej siedzibie, lecz owszem wzma­
cniała żywioł polski. Emigracyę należy kierować 
na wschód, a nie zagranicę.

Po referacie p. Oieńskiego profesor Stroński 
przedstawił położenie narodu pod względem poli­
tycznym; ln *̂ Brzozowski przedstawił statut orga- 
nizacyi powiatowej; delegat „Drużyn Bartoszowych* 
Gąsior referował o pracy wśród włościan; profesor 
Władysław Mazur ze Starego Sącza podkreślił sta- 
nowsko T. S. L. wobec organizacyi narodowych, 
poczeni na jego wniosek nchwalono utworzyć po­
wiatową organizacyę i wybrać stały komitet. —  
W skład komitetu organizacyi narodowej ziemi są­
deckiej weszli* dr Władysław Barbacki, dr Stani­
sław Flis, inż. Jan Halnch-Brzozowski, Józef Ma­
ciaszek, Józef Miczyński, Jan Potoczek, Wincenty 
Rajca, Feliks RItter, Jan Skąpski, Stanisław Sopa- 
ta, Adam hr. Stadnicki, ks. Jan Szczygieł, Bole­
sław Wittig, Władysław Mazur, dr Stam^fl, ks. 
Dagnau, Borkowski, dr Parylewicz, dr Chwalibóg. 
dr Golachowaki, dr Opatrny, Sitfcauer. Komitet po­
wiatowy tworzy komitety lokalne gminne. W zgro 
madzeniu wzięło udział pokaźne grono tsób tak ze 
sfer włościańskich, jak i mieszczańskich.

Ze św iata.

na mocy manifestu z dnia 6 b. m. ma niebawem 
powrócić do Częstochowy.

Sprawa Macucha. Z Piotrkowa donoszą, że Ma­
coch, znajdujący się w więzienia juctrkowskiem, 
został obecafe przeprowadzony do celi obok prze­
stępców politycznych. Macoch jest w ostatnich cza­
sach ogromnie przygnębiony i zrezygnowany na 
wszystko; wyroku senatu oczekuje z największą 
obojętnością. Helena Macochowa narzeka bezustan­
nie; nie może sobie darować niezręcznego swego 
wystąpienia podczas drugiego procesu, wskutek cze­
go sąd powiększył jej jeszcze k&rę. Jedyną jej na­
dzieją  ̂jest to, że Bobryszezew-Puszkin podjął się 
jej obrony, wobec czego spodziewa się, że senat 
karę jej zmniejszy. Proces Macocha ma być jutro 
rozważany w seuacie.

Polacy wykupują Westfalię 1 Nadrenię. Taki 
okrzyk rozlega s ę terez w gazetach hakatysty- 
cznych. „Rheinisch Wesfcf, Zeitung* lamentuje, że 
Polacy nabywają na niemieckiej ziemi domy i już 
całe ulice są w ich posiadaniu. Jakiś „patryota 
nawołuje przeto policyę, żeby na to nie pozwoliła, 
a inny zwraca się do niemieckich banków, aby 
Polakom ni© użyczały pożyczek. Równocześnie wzy­
wają hakatyści westfalskich chłopów, którzy zbo- 
gacili się, sprzedając drogo gospodarstwa zakładom 
przemysłowym, aby spieszyli do Polsid i  tam ka­
powali ziemię.

Nawoływania te —  p'sze „Wiarus Polski* —* 
nie pomogą, bo chłopi niemieccy w tych stronach 
wiedzą, że nie umieliby gospodarować w tak ostrym 
klimacie, jaki mamy w Polsce. Apel do banków 
też nie nie odniesie skutku, bo banki te wiedzą,' 
że nikt im tak regularnie nie płaci procentów jak 
robotnicy polscy, a zakaz nabywania domów przez 
Polaków odbiłby się przedewszystkiem na Ni©mcach 
samych, tbaiżając ceaę nieruchomości.

Polscy studenci w Taborze. Z Taboru piszą: 
Na czeską akademię rolniczą w Taborze uczęszcza 
przeszło 50 Polaków, przeważnie z Królestwa Pol­
skiego i Rosji. Jeden ze studentów miał z powoda 
drobnego zajścia konflikt z policyą, a dyrekeya 
stanęła po stronie policy i. Wobec tego polscy stu­
denci oświadczyli, że z al ademii tabor3kiej gre­
mialnie występują i przenoszą się na studya rol­
nicze do Liebwerd w Nitmczecb.

Pariya bakarata. Z Wiednia piszą: Jedna z ga­
zet donosi o milionowej partyi bakkarata, jaka 
rozegrala się w nocy z czwartku na piątek w  
jednym z tutejszych hoteli.’ Grało ją pięciu wę> 
gierskich arystokratów. O godz. 4  rano jeden 
z graczy był przegrany na 2,700.000, począł się
,odbijać* i do godziny 7-ej rano nietylko „odbił

się* zupełnie, ale jesz?ze w ygrał 700.000 kor., 
które w godzinę później otrzymał gotówką wy­
płacone od partnera. Gazety nazw isk graczy nte 
wymieniają.

Ś m ierć  adwokata. W W iedniu zmarł 9 b. m. 
wokat dr Emil F r i s c h a u e r ,  jeden z najbar­

dziej wzięych członków palestry wiedeńskiej. Miał 
on klientelę bardzo rozległą i  wytworną, był ad­
wokatem księżny Lnizy Koburskiej, w  rzędzie 
klientów liczył też szereg osób z polskiej arysto- 
kracyi. L iczył lat 60.

Zjednoczenie przyjąć ół Ghin. Z W iednia pfc 
szą: W ubiegłym m iesiąca zjaw ił się w parlamen­
cie sustryackim  delegat chińskiej republikańskiej 
partyi, celem nawiązania przyjaznych stosunków  
między parlamentem austryackim i parlamentem  
chińskim, który w kw ietniu b. r. zostanie po raa 
pierwszy otworzony. W rezultacie tej chińskiej wi­
zyty ukonstytuował się wśród posłów aastryackich  
„Związek parlamentarny przyjaciół Chin*, który 
prezesem swym wybrał socyalist) cznego posła Per- 
’;iegtcffoTa.. Związek ten: ma za cel działać w kie­
runku intelektualnego i kulturalnego zbliżenia się  
Chin i Austryi. W yśle on delegata na otwarcie 
chińskiego parlamentu. Podobne fUochińskie grapy  
parlamentarne istnieją już w Londynie, P aryża i 
Berlinie.

Zmarli.
Arnold Rohring, inspektor plantaeyj m ujskieh, 

w 73 r, życia umarł we Lwowie. Zmarły, zasłu­
żony obywatel m. Lwowa, przed trzema tygodnia­
mi obchodził złote w esele.

Składki. Dla S. Eoźm a wej złożono: M, B, 3 K, A. 
3. z Andr. 5 K( S. Moase z Musayoy 2 K.

2 kalsn arza. We środę 12 marca: Grzegorza W  
we czwartek 13 marca: Katarzyny Bonon. i Krystyny* 
w piątek 14 marca: Leona i Matyldy.

Wsc&ód słońca dnia 12 marca o godzinie 6 aanut 
03 ; zachód o godzinie 5 min. ć3; długość dnia godzin 
11 m. 35.

Z krakawskieflo obserwaioryutn. — Dnia 11 marca* 
termometr doszedł od — 1 1  do 8 9 Cels.; baromeU 
opadał.

Dnia 12 marca o godzinie 7 rano stan barometru 
746 0 mm,, termometru — 4 8  Cela.; — wiatr poiudnio- 
w o-zachodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa +  6 7, najniższa — 5*2, Cels. —» 

Ciśnienie powietrza 699. Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza: pogoda. Stan śniegu: suchy, w słońcu t p» 

niej o.
^eparioar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
We środę: „Taniec czynowników*.
We czwartek: „Judasz z Kar othu“.
W piątek: „Taniec czynowników4*.
W sobotę: „Lawina4*.
W niedzieię popoł.: „Dobrze skrojony frak*; wieczór: 

„Lawina44.
W poniedziałek: „Taniec ozynowników4*.
We wtorek: „Lawma4*.

Szkoia nauk społeczno-politycznych.
We środę: od godz. 6—7 dr Sokolnicki: Dyplomacja 

od godz. 7—8 dr Sokolnicki: Dzieje Europy współcze 
su e j.

YVe czwartek: od godz. 6—7 prof. T. Grabowski: Hi* 
story a myśli politycznej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
w auli I szkoły realnej przy ulicy St-decckiej o godz.

6 wieczór. Wstęp 10 hal.
We środę dyr. Muz. Nar. prof. dr Feliks Ko pe r a :  

„Sztuka w Polsce w jej najwybitniejszych objawach4* 
tEomanizm, gotyk, renesans, barok, rokoko). 7 wy kła* 
dów z obrazaAi świetlnymi.

Z uniwersytetu ludowego.
We środę o godz. 7 dr Stanisław Weiner: Historya 

państwa i prawodawstwa rzymskiego.
We czwartek o godz, 7 Henryk Raabe: Zmysły u 

zwierząt.
Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie* 

ckiej 1. 14.
Repertoar teatru lwowskiego.

We czwartek: „Tannhauser1*.
W p5ątek po poł.: „Taniec czyncwników4*; wieczór: 

Koncert Paderewskiego.

PO manifeście. Z Częstochowy donoszą, że o- 
trzymano tam wiadomość, iż O. Pius Prztździeeki

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty 8 do piątku włącznie 14 b. m.: Wesołe ko- 

medye: Wieczór weselny lekarza (Nordisk) i Homar na 
sposób francuski (występ Zuzanny Grantais). Zamek 
BloiB nad Loarą. Grzech (dramat). Humoreski: Zigotto 
jako toraador i Maks Lindner leczy sie czerwonem wi­
nem. Nadto najnowszy Przegląd Tygodniowy, obrazy: 
Węże jadowite. Szybkostrzelne górskie działa. W kuźnt 
życia, (dtamacik),

W niedzielę od godz. 21/* do 11. O b e c n i e  w dni  
p o w s z e d n i e  początek pół do piątej. Ostatni program 
o godz. 9. 1758

J l i l l
Taniość! Polecamy taniej niż wszędzie, wypróbowanej dobroci, gustowne lustra toaletowe od 40 hal., grzebienie od 40hal., szczotki do włosów od 90 hal., do sukien od 40 hal., szczoteczek*

ć[° zęhów od 20 h. Kasetki z perfumami od K 2*—. Garnitury grzebieni i przybory do Manicure. Perfumy we flakonach i na wage. Farby do barwienia włosów, Bay Ruj?*
- u a K 1*20. Woda kolońska h 50 hal. Esencya sosnowa najsilniejsza & K 1*—. Lakiery, masa francuska, terpentyna, wosk, szczotki do podłóg, rogóżki, wałki i kit do okien. [] l i
deganeya! Mydło do prania z zapachom 1 kg 7© En. — Skład apteczny Sanitas, Kraków, Długa 1**
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D z i a i  eb@ M © isiIeziiy .
* Polska Spółka górnicza. Celem zbadania te­

renów węglowych, znajdujących się w najbliższych 
okolicach Krakowa, zawiązuje się nareszcie „Pol­
ska Spółka górnicza*4, z siedzibą w Krakowie, dzięki 
inicyatywie kilka energicznych i nkwalifikowanych 
jednostek, które rzecz całą jnż prawie zorganizo­
wały. Jest to kwesty a niesłychanie doniosłej wagi 
nie tylko dla zachodniej części naszego krajn, ale 
przedewszystkiem dia samego miasta Krakowa, które 
dysponując tanim węglem, znajdującym się tuż pod 
jego bramami, mogłoby skupić wszystkie to gałęzie 
przemysłu fabrycznego, które dotąd niestety ze szko­
dą dla żywotnych interesów kraju prosperują zna­
komicie na jego zachodnich granicach.

Spółka powyższa oparta jest wyłącznie na kapi­
tałach polskich I dąży do stworzenia przemysłu wę­
glowego w najbliższych okolicach. Do spółki po­
wyższej przystąpił cały szereg osób z Krakowa i 
tralicyi zachodniej, między innemi dyr. Strzyżow- 
®ki, Jan Kwiatkowski, inżynier Władysław Koszko, 
prof. dr. Grzybowski, poseł J. K. Fedorowicz, dr. 
Moczar, Jan Fischer, Wincenty Satalecki, Wiktor 
Suski, dyr. St. Till, ks. dr Oapnta, wszyscy z Kra­
sowa, dalej inżynier Schmidt z Krzeszowic i inży­
nier Obertyński z Wieliczki. Syndykiem Spółkijest 
znany krakowski adwokat, dr Tadeusz Iskrzycki. 
Aależy do niej także szereg osobistości z Królestwa 
Polskiego.

* Spółki kredytowe Członków Tow. wzaj. 
fiuezp. w Krakowie odbyło 8 b. m. walne zgroma­
dzenie, pod przewodnictwem prezesa dr. Konstan­
tego Lipowskiego. Imieniem dyrekcyi złożył spra­
wozdanie za rok 1912 dyrektor Szancer. Udziały 
Spółki wynosiły z końcem r. 1912 K 19,016.800 
pożyczki na zastaw pensyi K 17,406.952*69, fun­
dusze K 1,140.944*29. Z czystego zysku wyzna 
czoco 5 i pół proc. dywidendy, do funduszu rezer 
w owego przelano K 23.288*76 i udzielono subwen­
cji następującym instytacyom: Polski Związek nie­
wiast katolickich K 100, Towarzystwo opieki nad 
młodzieżą szkclną K 100, Przytulisko nczestników 
powstania z r. 1863 w Krakowie K 150, Towa- 
9 n n kolonli wakacyjnych młodzieży szkolnej K

t' Koło panien K 50, Macierz szkolna w Cie­
k n i e  K 150, Bada opiekuńcza K 100, Zarząd 
&  T. S. L. 100, PP. Ebonomki K. 150, Rada
polska^K ^  ®ar ^  250, Straż
•g in o  cio Kolonie wakacyjne w Kochanowie 
dv Ani i , FelicJanki K 100, Sekcya trzecia Ra- 
‘ Do R / C2e? K 100» Zak!ad P* Żurowskiej K 50, 

Łan^n L f _ łiad20rc2ej wybrano p. Dr. Maryana
kiernnl 'J1 przeprowadzono zmiany Btatutu w 
czej i U ? ow^ k:20nia ilości człoków Rady nadzor- 
n4l , P0cJwyŹ3zenia kwoty, przeznaczonej na cele
a^teczneści Publicznej.
e r ia r ^ ^ 0r  ̂ w ydzlału zgromadzenia pomocników
buvin f l 0'S2̂ a! arakich odbędą się 14 marca we wła-
t r lZ  o 1 .Powlśl8 8> “ lędzy godziny 10 a 12 przed i 2 a 4 po południu.

•kie] w 0dnfadU2? ^ “®ł “ w  Ka,wary' Zeftrzydow-
ryi caaterninAo.  ̂ zaPr°wadzone z Kałwa-
godzinie 12-10, o osobowe: o
Iowo, o 4 0 0  i  4’37 pono) L  ? *  VT L do Kra*
Stronia o godz. 1 0 0  do “
dnie zarządzoną będzie na stacji KaU.«Jwnecze-

w 3ttidy pra“ ca*  * * *
* Kurs guzikarstwa. Otrzymujemy nastepuiacy 

komuniiat: Koło kobiet pomocy przemysłowej w 
Krakowie rozpoczyna z daleia 1 kwietnia b r

~  Jt’SS t0 Rai^  Prze’
SŁak' ■ - 12,0 dad zarobek licznym zastępom
* nietylko stale tej pracy się poświęcającym, 

a. e 1 co dorywczo w wolnych chwilach zsjąć
f 1̂  Zeckcą. Pragnieniem gorącem Inicyatoreb

ursu jest rozpowszechnienie gazikarstwa wśród 
nn»QS0W łn^ ub°is55ych i wśród dziatwy, która czas
wchłani0 7 marn^ e na va^ saniT1 sl<* P° nlicy»
najgor8*f?C i* miodQ umysły i serca wszystko co 
kek bvłh *  ̂ a r‘̂ Ck ten *atw7 * niemęozący taro- 
ćydatek ^  korzystnym. Zgłoszenia kan-
techni ^rzJ3muje się w lokalu wystawy Tow. 
feurg ^zne8'o, Straszewskiego, 28. —  Opłata za 
od «vry,n08* ® Kczenice niezamożne mogą być 
^ ^ a t y  uwolnione.
hTam:e ^rf wy kanałowe. „Gaz. Lwowska4* ogłasza: 
obchod8 11 Podaje do wiadomości, że komisja 
*Praw*°Wa ^ raz 58 r03EPraw$ Wywłaszczeniową w 
łowr^16 Pr^ektowanogo zniesienia podjazdu kana- 
dzen?° T  1278/8  ̂ połączonego z tern uizą- 
w k /a i r<5‘'vnolagłej w kim. 127%  oraz rampy 
rek â *k . V10 części trasy kanału Zator-Sambo- 
i r ędzio się dnia 28 marca i dni następnych
czvnrP°??nie ° 6°daini0 10 minut 30 rano swą 
W i n& m’6ł8SI1 w gminie Borek szlachecki.

y razy gruntów, które mają byó wywłaszczone, 
wraz z planami wyłożone będą w urzędzie gmin­
nym w Eoiku szlacheckim do 25 bm.

* Wagony sypialne I restauracyjne. Wedle 
informacyj ze sfer urzędowych, przy pociągach po­
spiesznych, kursujących między Wiedniem a Kra­
kowem, a to przy pociągu wyjeżdżającym o godz. 
*'20 wieczorem z Wiednia i przy pociągu wy­
jadającym  z Krakowa o godz. 10 35 wieczorem

Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie.
— Tomasz Flasza: „ Zb i ó r  p l e ś n i  k o ś c ie l­

n y c h 4* na cztery głosy męskie (A. Piwarski I 
Ska). Zebrane w nim utwory obcych i naszych 
autorów od Beethoyena i Mendoisohna aż do nie 
znanych szerzej nazwisk polskich autorów, były u 
nas dotąd w powszechnem użyciu, stąd wydanie ich 
w jednej z książeczek stanowi rodzaj lokalnego 
repetitoryum rzeczy znanych, odkopiowywanycb 
tylko.

Przewaga rzeczy polskich stanowi tego zbiorku 
sympatyczną właściwość, kwalifikującą go do roz' 
powszechnienia, należałoby tylko w następnem wy­
daniu uzupełnić nazwiska wszystkich autorów do 
brze znanych, a liie tylko niektórych. Beethoyen, 
Mendelssohn, Kothe, zasługują przecież na uwiecz­
nienie, jeśli już autor zapomniał podać nazwisk 
polskich harmonizatorów pieśni kościelnych.

Nakładem S. K r z y ż a n o w s k i e g o  wyszły też 
w ostatnim czasie trzy tomiki kompozycyj polskich: 
1) „Album utworów fort,8, 2) „Album tańców**
3) „Album śpiewów polskich** na wzór niemieckich 
„Sang und Klang4*, albo „Goldene Leier4* i t. p. 
Są tata utwory dawniejsze, nowsze i najnowsze, w 
różnym styla muzycznym, lecz prawie wszystkie 
o nieprzeciętnej wartości artystycznej, tak, że sta­
nowią one prawdziwy skarbczyk muzyczny, jakiego 
nie powinno zbraknąć u melomanów muzyki i amâ  
torów, przynajmniej tuż obok niemieckich wyda­
wnictw.

Przystępna cena obfitego tomiku 10 koron, po­
winna do kupna tylko zachęcić. b. to.

— Nowe książki:
Jan Adolf H e j  er: Jak należy uprawiać buraki 

cukrowe. Kijów. Nakładem księgarni Leona Idzi 
kowskiego.

Bolesław M a ł e c k i :  Róże. Ich bistorya, klasy­
fikacja, zużytkowanie, hodowla, tudzież pasożyty 2 
szkodniki zwierzęce. Kij ów-Warszawa. Nakładem 
księgarni L. Idzikowskiego.

Bronisława J e r e m i :  Tamta. Nowele. Lwów. 
H. Altenberg.

Ludwik K o l a n k o  wk i :  Zygmunt August, wiel­
ki książę Litwy do r. 1548. Z 3 tablicami i 10 
mapami. Lwów 1913. Nakładem Tow. popierania 
nauki polskiej. Str. 418.

Dr Feliks K o n e e z n y :  Słowianoznawstwo a
słowiaoofilstwo. (Biblioteka słowiańska t. 1). Kra­
ków. Nakładem „Tow. słowiańskiego8 1913.

Sejmaua reform  t o y h o m
Kraków, 12 marca. 

Prezes Koła polskiego, dr Leo, zaprosił prze­
wodniczących polskich klubów sejmowych na 
konferencyę, która sią odbędzie w poniedziałek 
17 bm. o pół do 10 w gmachu sejmowym. Ce- 
em konferencyi jest sprawa reformy wyborczej. 

Prezes Leo, jako przewodniczący komisy i refor­
my wyborczej, zaprosił tę komisyę na posiedze­
nie w dniu 17 b. m. o wpół do 12 w południe. 
Na porządku dziennym:

1) Zasady reformy wyborczej. 
s ) Wybór referenta.

Ghika ndał się w charakterze delegata rumuń­
skiego do Petersburga. Wyjechał on tam za 
urlopem, zresztą jednak stać będzie do dyspo- 
zycyi dyplomacyi dla dawania wyjaśnień o spo­
rze bułgarsko-rumuńskim.

Zajścia bułgarsko-greckie.
Londyn. „Daily Mail** donosi z Saloniki, że 

także w Dibrza i Ochridzie przyszło do krwa­
wych starć między Bałgarami a Grekami. Me­
tropolita bułgarski został uwięziony.

Zamówienia serbskie.
S&lonlka. Władze wojskowe serbskie poczy­

niły u tutejszych kupców w i e l k i e  z a m ó ­
w i e n i a  ż y w n o ś c i ,  przeznaczonej d la  20 
t y s i ę c y  l u d z i ,  k t ó r z y  w y s i a n i  z o s t a ­
l i  p o d  S k u t a r i .

TMfliczne i teiepficzai
M o m o ft l  „ M  M n f

s 12. marca.

O pra&m&ifN s!aifeową«
Wiedeń. Na wczorajszem zgromadzeniu urzęd­

ników państwowych, które odbyło się w ratu­
szu, uchwalono domagać się od rządu wprowa 
dzenia w życie pragmatyki służbowej z ważno­
ścią wstecz od 1 stycznia 1913 r.

Tarcckld tomf feassm©*
Paryż. Kupony tureckich bonów kasowych, 

płatne jutro, nie będą wypłacone. Tutejsi wła­
ściciele bonów kasowych protestują przeciw te­
mu i żądają 9 proc. zwłoki.

m j l a t e B F d l i
Petersburg. Na naradzie referentów budżeto­

wych w Dumie w sprawie preliminarza mini­
sterstwa sprawiedliwości wyjaśniło się, że w 
związku z amnestyą uwolniono z więzień 35.000 
z ogólnej liczby 170.000 uwięzionych.

3 b c p e b a  W . lis .
Petersburg. (Pet. ag.) Córka cara, W. ks. Ta­

tiana, zachorowała na gorączkę tyfoidalną. Prze­
wieziono ją  do-Carskiego Sioła. Stan jej zado- 
walniający, •

IcfalFss.
Paryż. Lotnik P e r r e y o n  ustanowił nowy 

rekord światowy co do wysokości, osiągnął mia­
nowicie 6000 metrów.

©wią&I^Blo to a n d f ł f -
Paryż. Policya uwięziła bandytę Lacombeła.

Prowadzone będą wagony sypialne I i II ki.
* dn>™ i  maja b- r_
dzona 1h -  “iaja D’ r’ 0d tes° termi:nu wprowa- 
Pociasja Frzestrzeni Przerów-Bognmin przy

Wiedai^P eSZn̂ m '* ^ rabowa> który przybywa 
Pospieszny^ ^  ̂ od*. 12*34 po r oł. i przy pociągu 
• godz. 3 35 ^ ożdżającym z Wiednia do Krakowa 

Z miejskiej eJT* P°ł*’ wa8°DJ restauracyjne.
V taarc«rałne  ̂ targowicy na bydło w Krakowie.

I ^  ^ O jszy  t.."*
ątcjj7, o¥tiQy tdr̂  8Pę4zono bydła rogatego 102,

awierząt.
eie-

P łacor^  ® nierogacizny 49-4: razem 980

nych na oho 1 węgierską po 0—. Z zakupio 
c 0 0 -4  ®ołvPi a"°aa bahajo od 110— a o
244.— do 29o*-^.asf^. °£, 200*'~* do 400’—; krowy od 
Od 22'— do 6 5 - v°d 120‘*~ do 2 6 0 -; cielęta

Ze spędzonych nk tan? .°d 23 ~  do 20*—. 
wą konsamcyę 8£0 sztnk i^ w  8Pri60daxios aa miejsce* 
kraju 100; cieląt i SW|j f  -»o . °ai3ai»«y« innych gmin 
kraju bydła rogatego —, za- ?raaic?nioroąraciiJiy “-sport za granicę krajn

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

E t .  G ^ t o : s ? y © l B l » * # KPZy 8 2 ł  f 
K p a k ó i a r ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
teorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 

i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziesfcomiesięczne.f Instrumenty używane od 
c®ń najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

(Telegramy „Nowej Reformy*' z 12 marca.)
Uwolnienie rezerwistów.

WSedeń. Austry&cki zarząd uwolni 82.000, w 
Rosyi zaś uwolnionych będzie 350.000 rezerwi­
stów. Różnica w liczbie rezerwistów, którzy 
mają być uwolnieni, polega na tein, żo austrya- 
ckie kompanie w Galicyi, które liczyły dawniej 
w czasie pokoju 90 ludzi, obecnio liczyć będą 
stale 150 ludzi.

Opinia w Berlinie.
Berlin. Dzienniki z zadowoleniem omawiają 

demobiiizacyę austro-rosyjską i sądzą, że teraz, 
gdy Anglia zbliżyła się do Niemiec a Rosya do 
Austryi, n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  e u ­
r o p e j s k i e j  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  z a ż e ­
g n a n e ,

0 zmniejszenie wojsk ha granicy 
południowej.

Belgrad. Ostatni pobyt wiedeńskiego posła 
serbskiego Joyanowicza w Belgradzie stoi w 
związku z r o k o w a n i a m i ,  jakie mają się 
rozpocząć m i ę d z y  S e r b i ą  a A u s t r y ą  w 
s p r a w i e  z r e d u k o w a n i a  w o j s k ,  n a g r o ­
m a d z o n y c h  n a  p o ł u d n i o w e j  g r a n i c y  
m o n a r c h i i .  Będzie to jednak możliwem do­
piero po definitywnem załatwieniu kwestyi al­
bańskiej.

Z giełdy.
Wiedeń. Na giełdzie panowała dzisiaj z po­

czątku burzliwa whaussa“, która jednak niedłu­
go trwała. Później zapanowała tendeneya spo­
kojniejsza.

Z reunionu ambasadorów.
Londyn. Ambasadorowie zebrali się wczoraj 

po południu na posiedzenie, które trwało dwie 
godziny. Odpowiedź od sprzymierzeńców bał­
kańskich jeszcze nie nadeszła. Ambasadorowie 
zbiorą się ponownie we czwartek.

Warunki państw bałkańskich.
Paryż. „Temps“ donosi z Sofii: Państwa bał­

kańskie zdecydowały się przyjąć pośrednictwo 
mocarstw pod nasfcępującemi warunkami:

T u r c y a  o p u ś c i  A d r y a n o p o l  i S k u ­
t a r i .  Mimo jednak odstąpienia tych twierdz 
operacye nieprzyjacielskie trwać będą dalej, a 
obie twierdze mają być zakładem, że Turcya 
nie zerwie rokowań pokojowych.

Pod względem terytoryalnym Bułgarya ob­
staje przy żądaniu granicy Midya-Rodosto, G r  e- 
e y a  d o m a g a  s i ę  o d s t ą p i e n i a  w y s p  
E g e j s k i c h ,  a C z a r n o g ó r a  o d s t ą p i e ­
n i a  S k u t a r i .  Wszystkie państwa bałkańskie 
żądają też o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o  
od T n r c y i .

W tych warunkach — oświadcza „Temps** — 
w i d o k i  p o ś r e d n i c t w a  s ą  b a r d z o  
s ł a b e .

Spór bułgarsko-rumuński. 
Bukareszt. Oficjalnie zaprzeczają, aby poseł

Po zam knięcia kroaikl.
Kraków, 12 marca. 

Warszawa, l i  marca. (Echa kradzieży w ma
gisfracie. —  Sprawa komisarza Denisowa).

Śledztwo administracyjne, prowadzone w sprawie 
wykrycia sprawcy kradzieży 30.000 rb. w kasie magi­
strackiej, nie dało żadnego rezultatu. Obaj kasjerzy, 
Józef Maciuszewskl i Sergiusz Dmitruk, otrzymali 
djmisję oraz postanowiono obu oddać pod sąd. > 
Jednocześnie magistrat postanowił zażądać od Zwiąs-
k ii  warasawektog-o W4tje&fesJ& w  «i i.^a trfcoch d n i  
JJcrt&Hożl hJ

Wysmiezona a a  wezorh# w  Piotrkowie epraWa 
D* u*sowa, b. komisarza policji częstochowskiej, 
oskarżonego o należenie do P. P., została odroczo­
na wobec zachowania się oskarżonego, zdradzają­
cego objawy rozstroju umysłowego. Izba postano­
wiła oddać Denisowa pod obserwacyę psychiatrów.

Moralne i fizyczne niedołęstwo, brak 
energii, brak sił żywotnych, rozprzę- j 
żonie nerwów, ogólne rozdrażnienie,! 
połączone z tern cierpieniem, brak 
chęci do życia, są to choroby dzisiej- J 

szego wieku,
które napadają najzdrowszego człowieka i od­
bierają wszelką ochotę do pracy i życia. Każdy I 
powinien zatem starać się ciału swemu dodać 
potrzebnych mu sił, ażeby módz stawić śmiało 
czoło wszelkim zadaniom, jakie dzisiejsza walka
0 byt stawia na każdym kroku. Każdy robotnik, 
czy to fabryczny, czy polny, biurowy, kapiec, 
sportowiec, uczeń, lub dorosły człowiek, potrze­
buje w dzisiejszych czasach odświeżenia i umo­
cnienia swoich sił fizycznych i umysłowych, któ­
rych niestety dotąd często szukał w alkoholu
1 tytoniu. Każdy chory i cierpiący, który się wi­
je z bólu, potrzebuje podniety, i to podniety 
nieszkodliwej, nie niszczące] jego organizmu. — 
Środek taki udało się wynaleść przez należyte 
preparowanie afrykańskich orzechów, które arc. | 
dostawca nadworny Mr T. Paraskowich opaten* 
tował *pod nazwiskiem

Schicht SoJarine 
Czyścidto m e ta lB

Ć z lfu j t  w sp an ia ły  p&f^sk Aa 
Riosiądsu; niklu, m iedsi, src» 
fiserse i złocie. Utrzymuje pofysgc 
najd łu żej! Jest pod gwarancyą  
czysta od  trucizn 8 kwacórj i 
najtańsza w użyciu, bo w ydatna  
8 zaopatrzona patentow anym  
aparatem  do w ydzielania kropa 
li. Z pow odu w ysokiej zawar» 
tosca oieju jest ona naturalną  
Ockfoną metaEi przeciw osa*  
dżaniu si^, zapSamienS^, ?dsy ił 

octanu*
H e rk n le s -K o la .

Podróżnicy, którzy badali Afrykę, zdziwieni I J g s a  
byli, z jaką łatwością murzyni podejmowali się | ^ ^

P r a  T a b o r i

Odpowiedziaioy redaktor i wydawcaj 

B & i o Ł u a - i  I C o t m o - 5 » i s a L 3 l s : i .

N A B E S Ł A M E .

: : : : :  i —  i : ; : . . , , , :
A rtykaJj w  ty i^  assialo n ie  ed

J redakoyi).

Wiosna uśmiecha się do nas 
z zielonych wzgórz

i  cala natura święci kwitnącą młodość roku. 
Ale żadna pora roku nie jest tak niebezpie­
czną dla zdrowia; jak właśnie w i o s n a ,  i 
W tym to czasie należy najbardziej slrzedz 
się zaziębi6111*  ̂ — Ludzie w rażliw i powinni 
Więc zawsze, wybierając się na przechadzkę, 
zaopatrzyć się w prawdziwe Faja Bodeńskie 
mineralne pastylki i używać ich podłag prze- 

isn aby zapobiedz wszelkim  sjaziębieniom. 
Pudełko kosztuje tylko 1 K 25 h.; zwrócić 
jednak należy uwagę na nazwisko „Fay8, 
a wszelkie naśladownictwa odrzucić. — Oso­
bliwe oznaki: Urzędowa poświadczenie bor-, 
mistrzostwa miejsca kąpielowego Soden n/T., 
umieszczone na białjm kontrolnym skrawka 
papieru. 468 1 2

1® “ o tw o r z y ł  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
w  K r a k o w i e  p r z y  » ! . F l o r y a ń s k i e )  O. 

J j r  T e l e f o n u  2 5 8 0 .
2283 4 6

wszelkich najcięższych robót, zostając kilkana­
ście godzin bez pożywienia i bez wypoczynku, 
podczas gdy Europejczycy dowlekali się z wy­
siłkiem ostatnich sił do celu. Przekonano się, 
że tylko orzech koli, który Murzyni źają, utrzy­
muje ich zdrowymi i wytrzymałymi na trudy i 
sprężystymi. Te same skutki udowodniono także 
w polarnych strefach. W tabletkach „Herkules- 
Koia4* znajduje się skuteczna treść tych orze­
chów, ale powtarzamy, że tylko w „Herkules- 
Kola‘4. Inne naśladownictwa pod nazwą „Kola*4 
nie są równoważne z tym preparatem. Znako­
mite skutki „Herkule3-Koła** odczuwają na so­
bie: dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem w 
szkole i natężeniem mózgu nauką, dorośli, znu­
żeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, 
chorzy wycieńczeni chorobami, szczególnie ci, 
którzy mają skłonność do chorób nerwowych, 
szaleństwa, obłędu i t. p.

ladzie, nadużywający napojów alkoholowych 
i tytoniu,

kobiety nerwowe, histeryczne, niezadowolone, 
chore na biednicę, 

mężczyźni, wyniszczeni życiem hulaszczem, 
zdrowi ludzie, by rześkość utrzymać latami.
0  skuteczności „Herkules - Koia4* można się 

dowodnie przekonać w każdym z wymienionych 
tutaj wypadków po zażyciu tylko kilku pasty­
lek.

Bezsenności, cierpień moralnych i wszelkich 
chorób nie odczuwa się, jeżeli się zażywa stale 
„Herkules-Kola“. „Herkules-Kola** jest środkiem 
zupełnie nieszkodliwym i nie pozostawiającym 
żadnych następstw. — Można go ciągle używać 
lata cale i utrzymać się zdrowym i odpornym 
na wszelkie choroby.

1 pudełko, zawierające 100 pastylek, kosztu­
je 3 K.

1 wielkie pudełko, zawierające 200 pastylek, 
kosztuje 5 K.

<oplMdie do każdej s ta c ji pocztowej. Uość ta 
wystarcza na dłuższy czas i wydatek na „Her- 
kuIes-KoIaw, który wynosi kilka  halerzy dzien­
nie, opłaca się sowicie utrzymaniem zdrowia i 
dobrego humoru.

Wyrobem „feierkules Kola4* zajmuje się apteka 
dworska „zur Mariahilf4* w Wiedniu. Główny 
skład na Galicyę wschodnią, Bukowiną i Śląsk 
austryacki n firmy Józefa Sadzikowskiego, Kra­
ków, ulica Zielona L. 19.

Główna sprzedaż na Galicyę zachodnią w apte­
ce „pod Słońcem4* Stanisława Jakubowskiego w 
Krakowie, Rynek główny, gdzie też wydaje się 
próbki tego przetworu. 1851 2 3

Sy.ewsl£a 7 ,  I* p ietff®  
O r d y n a c j a  o d  g o d z . 9 —1 2  i o u 8 - 5  
EMte s łu ż b y  e s t r a k e y e  b e z p ła tn i e .  —

2299 1 5

Giza FrMIówna 
Ferdynand Ffieg

i

Tarnów.
zaręczeni.

Kraków.

P e M  A . Borońsliie]
Kraków, Karmelicka 22,

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej* 
sen lub na miasto.

Cennik izby M i .  I przemysłowe]
w Krakowie

c dnia 12 marca 1913, godsina 1 w południe.
]. Waluty: Franki papierowe płacą 95*50 żądają 93.25! 

20-to frankówki w iłocie 19*10 19*25. Dolary amerykań­
skie 493*— 498*—

II. Listy zastawne*, o-pre. Listy zast. prem. Banku

sty zast. Banku kraj. 86*— 87*—. 4-prc. Listy zast. gal.' 
Tow. kred. ziem. nieok. 96*— 97*—. 4-pro. Liity zast.J 
gal. Tcw. kred. ziem. 41-letnie 81*50 — . 4-prc. Li­
sty zast. gaL Tow. krad. ziem. 56-letnia 83*—* 84’—, [ 
4V, proc. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 52«letńa  
S3*28 94'25. 41/s-pro. Listy zast. Banku galio. dia han­
dlu i prz^m. —•— 96*-—.

Ul. Obligacje i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacye pri 
pinacyjno 97*— fc8*— 4-pro. Po2jozka kraj. z 1693 t  
64*—* 8a*—, 4-pro. Poiycsks m. Lwowa a 1911 r. 84*—̂ 
85-—. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z  1909 roku 81*25 
89*25. 4*;, -pro. Obligacjo komunalne Banka kraj. 90*— 
80*60. 4-pro. Obligacje kolejowe 82*60 83*—.

IV!. Akcje: Banku hipot. we Lwowio 640*— 645*   i
Oalio. dla handlu i przem. w Krakowie 4/5*— 410* —
Akcye kolei Lwów—Gzorniowoe—Jasjy 615*  520*— *

Vv ^ b!ic“ ,dfnsras 47«"pt0- wspólna renta 
pap, 87*7o 8fc*2o 4ł/w-prc. wspólna renta srebrna 87»?5* 
88*25. 4-pro. renta koronowa aastr. 85*25 85*75. 4-pro 
renta koronowa węgierska S4*— c4*50. 4-prc. renta an- 
stryaoka w złocie lC6’ć‘0 107*—. 4-pro. renta weoierska. 
w ziooie 193-75 104*26 

Knrsa są notowane bez kuponu bieżącego, który się' 
oblicza osobno.

K i s f i a  i o i ^ g r a i i e m e .  ■
Wiedeń, 19 marca. (Giełda południowa).
Marki 118-32. Renta majowa 84 05. Renta koronowy 

węgierska 82 93. Akcye austr. zakł. kred. 632 50. Akcja 
weg, zakł. krad. 825—. Akcye Anglobaniai 340*— « 
Akcye Unionbanku 601-10. Akcye Bankyereinu 516‘5oJ 
Akcye Landerbaaku ól9*—. Akcye kojei państwowych 
706 50 Lombardy 115 25. Akcya fabryki broni 9 4 9 —.

Listy zastawne Banku galio* dla handlu i przeml — 
Usposobienie: ustalone.
Berlin, 12 marca (Giełda poranna).
.Akcye kredytowe 203*—. Tow. dyskontowe 1 8 9 —* 
Usposobienie: silce.

Giełda warszawska.
Warszawa, 12 marca.
4-proeentowa renta rosyjska 93 40 rab.; premiówka, 

z 1364 roku —*— rb.; premiówka z 1866 roku 31. -  ; 
4t/ę-proo. obligacye ta, Warszawy 83-— , 5-proc. po y!

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w ciężkiej boleści, jaka 

miiie spotkała przez śmierć mej nieodżałowanej 
żony ś. p*

KAROLINY,
wyrazili mi swe współczucie lub wzięli udział 
w obrzędzie pogrzebowym, składam na tej dro­
dze serdeczne „Bóg zapłać**.

Szczepan ŁOJEK.

Spec. chor. wewnątrz. I usznych

D r  B la ry a n  P ią tk o w s k i
ul. Wolska, 8 , parter, tel. 2060/H, p o w ró c ił*

Oświadczenie.
Oświadczam, że bratu memu Drowi Adolfowi 

weksli nie podpisuję i, jeśli się takowe kiedy 
z moim podpisem pojawią, wykupywać ich nie 
będę.

Dr Henryk 1GEL
O knlista— LWÓW.

listy zast. Tcw. K ieł, Poisńogo 87 9 i rb.; 5-procent 
listy miasta Warszaw? 9 1 — rn.; 4 ’]t -pf..)oentowa listy 
miasta Warszawy 86 — ro.; 5-uroi®ntowe Listy łódaao 
86*^5 mb.; 4‘1,-prc. Listy łóLki© ć 6 33 rb.; akcye B .u- 
ku bandl. m. Łodzi 4 2 ^ 5 0 -o.; aicyo B»nko handbóe- 
go warszawskiego 430-— rb.; akcje warszawskiego ii; n- 
ku handlowego V̂ II emisji 436*50 rb.; Bank djekonto- 
wy warszawski 451*— moli; Cukrownie 2e7*5^ rabii; 
Staraohowice 258’— rb.; Lilpop 12960 rab; 
liS-25. Rudzki nowe U l’— rb.; Zawiercie 275*— rb.; 
ZVrardów 2:5*— rb.; Potiłów 157*— rb.; s>-proo. piotr­
kowskie 8ó*d5 rb.; 4-proa m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb.; Bor' 
kowski 89o rb.; nowa renta austryacka 91*05; Beiiia  
46*Ł6; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.64; Łj4- 
kowiee 316*—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 12 marca. Targ abożowy.
Pszenica na kwiecień 1134 do li*3ó; pszenica na maj 

11-57 do 11*58; pszenica na październik 12 07 do 12*08; 
żyto na kwiecień 9 36 do 9‘3 7 . żyto na październik 
9 38 do 9*89; owits na kwiecień 9 46 do 9 47; 
owies na październik 8 89 do 8*40; kokorndza na maj 
7 39 d o -7*40; kukurudza na lipiec 7*64 do 7*65; rze» 
pak na sierpień 16 90 do 17*—.

Oferty: mierne. (Jbęó kupna: mierna: Usposobienie: 
słabe, niestałe; wicher.

=■■■■■■■■. ■ . . .   . ' --i

Zapisujmy się na członków T. S. L ,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
g  k o r o n y ,  członka wspierającego 12 koron. 
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko­
ron, założyciele jednorazowo 200 koron. Liczba 
członków T. S. L. wynosi zaledwie 30.000,

MABHA OCHRONNA
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Dozorca flo toB «o”K “S
tnia lub 15 maja. Ma dobre, kilkuletnie świa­
dectwa. Wiadomość u dozorcy domu, ul. Sto­
larska 15. 2359 1 2

SMp Marony
znajdzie posadę w biurze tcchnicznem i skła­
dzie maszyn. Wymagana pewna znajomość 
ślusarstwa, tudzież kandydat musi być czło­
wiekiem porządnym, inteligentnym i godnym 
zaufania. Zgłoszenia pod P. Z. 32 poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 2350

dębowy, ozdobny, nadający się do restauracji, 
kawiarni lub mleczarni — tanio do nabycia, 
Kopernika 13. 2861 1 6

Hatynooana Rasprka
obznajomioaa z prowadzeniem ksiąg handlo­
wych, władająca językiem polskim i niemieckim, 
posznkuje odpowiedniej posady w Krakowie. 
Zgłoszenia pod U. L. 12 poste"rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu iuseratowego. 2348 1 3

K o n c y p i e n t
doktor, z praktyką sądową, poszukuje zaraz 
posady na prowincyi. „Qmega“ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu inserat. 2352

Zisnutiahl stolom
najlepszej jakości, wysyła do domów za zamó­
wieniem kartką korespondencyjną Zarząd dóbr 
Dłaszów, p. Podgórze-Płaszów, po cenie 6 kor. 
za 100 kg. od 50 kg. zwyż za gotówkę. Tamże 
do sprzedania kilka wagonów ziemniaków do 
sadzenia odbieranych rękami. — Za dobroć to­
waru gwarantuję. * 2357 1 10

sprzedania
stary, materyał w dobrym stanie, z większego 
mieszkania: 11 okien oszklonych, 17 drzwi 
jedno i dwu-skrzydłowych, 200 m- parkietów 
dębowych, 7 pieców kafl. Wiadomość: Krupni­

cza 1. or. 8, u dozorcy domu. 2360 1 3

Półkryte mm
anda, wolanty, faetony-kuczer, wózki, brek, 
omnibus i t. p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 35. 2358 1 8

K 7 0 .0 0 0
są do ulokowania częściowo na I i II hipotekę 
realności w Krakowie lab Podgórzu. — Helc­
ia  S. 95“ poste rest. Kraków. 2362 1 3

Z posiodu c M y
zaraz do nabycia lo k a l  m a s a r s k i  
z całera urządzeniem, Wędlarnia i świa­
tło elektryczna „ M a s a rn ia 11 poste re­
stante K rak ó w . 23531 4

Kanceiarya

adwokata Dra Moskwy
w Dąbrowie koło Tarnowa

poszukuje rutynowanego solźcytatora 
od 1 kwietnia. 2346 1 3

2 pokoje frontowe (nadające się na kan- 
celaryę), u l. F lo ry a ń s k a  25 . Wiado­
mość w  kawiarni na dole. 2349 1 3

ftaHMfnfWi Bmw te Brugitoe,r r o n i l l m  Mirta9, parter.
M iM M Sssmmt e!»!, si.i-nojewskiega 6. B. Ili.

2271 2 12

Zarząd tóbr Wd
p. Oświęcim 2

dostarcza Jag kur rasy Orpington i bia­
łych włoskich po 30 hal. za sztukę — 
ja ]  bażantów w czasie od 6 do 26 ma­
ja pov 70 hal. za sztukę. Przy zamówie­
niu 1000 sztuk odpowiedni rabat.

2347 1 10

członków

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO
w Krzeszowicach

fcitow. zar. z ogr. odp., odbędzie się d n ia
19 marca 1913 r. o godz. 3 po poł.
w lokalu Towarzystwa z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1912;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 

Walnego Zgromadzenia i wnioski 
tejże o zatwierdzenie bilansu i udzie­
lenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej 
absolutoryum;

4) Sprawozdanie Rady nadzorczej i 
wniosek tejże o rozdział zysku;

6) Wybór 2-ch członków Komisyi rewi- 
zyjnej Walnego Zgromadzenia na 
1 rok;

6) Uzupełnienie statutu;
7) Wnioski członków. 2345

O y rek cy a
Tow. Kredytowego w Krzeszowicach.

Cena flaszki 1‘70, 3*—, 5*—- K,
nnwmłłHHuiHin!nu\HiłMri!ł!R]SfNnftuuuuimxi I

1617 1 3

Asystent farmacyl
jaku ajlepiej polecany, zdolny receptuarynsz 
i laboratorzysta, przyjmie, stałą posadę w więk- 
szem mieście lub zastępstwo na prowincyi 
z dniem 1 kwietnia b. r. „Asystent farma- 
cyi“, Mszana Dolna, apteka. 2175 3 3

Lokal frontowy
składający się ze sklepu i dowolnej ilości 
pokoi (od 15 lat handel delikatesów i 
restauracya), do wynajęcia od 1 kwie­
tnia b. r. Wiadomość u właśc. przy ul. 
Zielonej 7, I  p. 2180 6 6

Oo wynajęcia
zaraz lub od 1 kwietnia, 2 pokoje, przed­
pokój i kuchnią, słoneczne, przy nlifcy 
Kopernika 1. 10 w Podgórzu, w pobli 
ŻU III mostu. 2104 8 3

poszukuje Administracya miesięcznika „Podró­
żującego Kuryera“, za wysokiem wynagrodze­
niem, ewentualnie za stalą pensyą. Oferty na 
piśmie wysłać do Administracyi „Podróżującego 
Kury er a“, Kraków, Dietla 31. 2286 3 3

W ażne dla Pad!
Nadszedł wielki transport

porcelany KarlsnaUzKiej
w dużym wyborze, sprzedaje się na 
w a g ę  po cenach dawniejszych, oraz 
szkła po cenach umiarkowanych.
2192 2 3  M. Zangen, Sławkowska 31.

Wóz piwny (Lohnera)
ciężarowy, na patentowanych kółkach, 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Pralnia 
„Wisła“, Podgórze, Nadwiślańska 10. 

2007 4 6

Kanapa
z włosia końskiego, nowa, duża, plusz zielony, 
do sprzedania. Cena bardzo przystępna. Zgłosze­
nia: Ryszard Spruch, inżvnier, Kęty, Rynek. 

2225 3 3

Miód pszczelny
czysty pod gwarancją, patokę, wysyłam w 5 kg. 
blaszankach za pobraniem pocztowem za 6'50 K 
franco. L, Menczer w Mikułińcach. 1912 5 5

f t& łn r fa  n ę f t h a  inteligentna, wykształ- 
B fB fU tld  U d U l i d  eona. chciałaby poznać 
mężczyznę o tych samych zaletach, niezależne­
go, w celu miłego towarzystwa i wzajemnej wy­
miany m tśli. „Asta 20“ poste rest. Krakńw. 

2351 1 3

Zadarmo
opłacony otrzyma każdy na żądanie mój kata­
log główny z 4000 odbitek zegarów, wyrobów 
złotych i srebrnych, wyrobów muzycznych, wy­
robów ze skóry i stali, przedmiotów gospo­
darstwa domowego, wyrobów optycznych, przy- 
borów do palenia, artykułów toaletowych, 
broni i t. d. C. i k. nadw. dostawca Hanus' 
Konrad, dom wysyłkowy, Briix Nr 560 (Cze­
chy). Zegarki niklowe 4*20 K, zegarki srebrne 
8-40 K, budziki niklowe 2*90 K, zegary waha­

dłowe 8 50 K. zegary z knkułką 8 50 K. 
Skrzypce 5*80 K, harmonijki 5 K, rewolwery 
7'50 K. Wysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy! ' 1127 3 5

S E s i> x x t c i» y ® ] k ie j
zosta ł przoniestossy ze  SuM eimie

^  n a  u l i c ę  S z p i t a l n ą  ! •  1 8 ,  I  p i ę t r o .
Na sezon wiosenny i letni poleca wielki wybór kapeluszy damskich po zna­

cznie snitOBysii cenach. 22901 8

F a b r y k a  m d i i i  b iu r o w y c h
p o szu k u je  Fzetelisego

zastępcy
n a  ca łą  Salicyę.

Pełnom ocn ik  będzie  o b ecn y  we czw artek  13 b. m. 
w K rakow ie, w H o te lu  Saskim , m iędzy  9 a 11 g. 3323 2 2

Butterik’s
żsrssa l se zo n o w y  na wiosnę i lato 1913, zawierający 5 0 9 0  (pięć tysięcy) 
modeli, oraz gotowe k ro je  do wszelkich modeli w tym albumie zawartych dla 
Pań i dzieci na różne miary, do nabycia. Cena 3 K, z przesyłką 3‘50 K, za za­
liczką 4 K, również „ B u fte r ik ’s  wydanie mniejsze, cena 1*50 K, z przesyłką 
1-90 K, za zaliczką 2*25 K, ponadto „ f a ^ c r i t11 żurnal sezonowy na wiosnę 

i lato 1913, cena 1 K, z przesyłka 1*40 K, za zaliczką 165 K — poleca

M . L A N D A U , K r a k ó w , iw . K r z y ła  5 .
1933 7 O

G O S C I B G
reumatyzm, ischias, darcie, kłócie, katar itd. zuikajuż po krótkiem używaniu środka

M B N F O E
przez wybitnych lekarzy niezliczone razy wypróbowanego i jak najlepiej poleco­
nego. Menfor' j e s t  wymarzonem nacieraniem przeciw wszelkiego rodzaju choro­
bom z zaziębienia — w formie maści bez tłuszczu, którą się naciera zbolało 
miejsce; zadziwiająco szybko usuwa bole. W tubkach po 2*50 K, tubka na próbę 

T50 K. Przy zamówieniu 6 tubek opłatnie. 984 5 O
Skład główny: Apt. pod Łabędziem (Apotheke „zum Schwan“), Wiedeń 1/3, Scisottenring 14.

n a b y w a 2296 3 3

Hieronim Wilder
p rzed staw ic ie l firm ow y

b a w i ą c y  p r z e j a z d e m  w  K r a k o w i e .
Oferty bądź na całkowite zbiory, bądź 
na pojedyncze rzeczy składać należy do 
„Hotelu Saskiego“. Osobiście można się 
porozumieć tamże, w hotelu, dnia 10, 11, 
12 i 13 marca między g. 3—-5 po poi.

3S fflIO « r A  Ż O N A
i każda rozsądna a oszczędna gospodyni zamiast drogiego masła kuchennego lub sto­
łowego używa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

wytrzymalszej

—  M A R G A R Y N Y  „ U N I K U M “ .  —
Dostać można wszędzie lub zamówić wprost.

Zjednoczone fabryki margaryny i m asła
W iedeń, XIV., D ieSenbachgassc 59 . 570 6 o

PIWO LIMANOWSKIE
z b ro w a ru  Zygm . M a rsa  i B ra ta  w L im anow ej, u zaan e  z a  aa jlep sze

i e s t  l u t  w s a d z i e  d o  n a b i c i a .  " ^ 3 8
R e p rezen tacy a  i sk ła d  g łów ny: 2133 4 o

i d ? .  1 .  € 5 .  -  -  T ® ! . .  1 3 3 4 .

Kupno! Da łaskawe! aw aii!
Posiadamy obecnie poniżej wyszczególnione używ ane materyały dostarczałne natychm iast z  ko­

rzyśc ią  frachtu dla reilektantów  do w szystk ich  stacyj kolejow ych w Galicy i i na Bukowinie 
ze składów w pobliżu położonych:

■ ■ 6550 bież. mtr. używanych stal. szyn 60 mm. wys. 5 kg.
22000 „ „ tj „ „ 65 „ „ 7 „

V f» U 11 11 11 »  8  ?,
oe ” ’> 9 » »» „ „ 9 fł
85 szt, używanych stal, wózków koleb. V2 m3 i 600 mm. szer. toru

»» » » v » ZU R*3 i 800 „ „ „
35 „ „ wózków pomostowych 600 mm. szer. toru

^ _  40 „ „ różnych zwrotnic I obrotnic. 2293 1 2
Ofepty na żądanie.

„F E R R O  V IA “  Zakłady fabryczne dla budowy kolejek żelaznych, Ska z ogr. por. (przed. E. Giełdziński) 
Lwów, plac Mapyaoki l. 7. -  Telefon 1200.

& jdći 12 Marca 1913.

n u d z e n i e
czy

s n p e s ty a ?
Zaleca się publiczności od wielu lat wody do ust, bardzo pięknie perfumowano.
Publiczność używa ich i uważa je za bardzo dobre, gdyż dobrze smakują, a nie zasta­

nawia się nad tem,  ̂ czy toż posiadają one ‘jaką wartość l e c z n i c z ą .  Gdyby o tem pomy­
ślała, to nie przywiązywałaby głównej wagi tylko do smaku, lecz pytałaby się takżo o de?in- 
fekcyjne składniki. — Nie jest też rzeczą obojętną, czy woda do ust tylko z k h if a  nieprzy­
jemną woń, czy też ją rzeczywiście w s u w a .  * Dobra i skuteczna woia do ust powinna nie- 
tylko perfumować, ale powinna też wssolkie m n i e r y e  g n i l n e  a z a k a ź n e  n i s z c z y ć ,  
sw e p 8 * z y |e m n ą  w o ń  w s u w a ć ,  a mimo tego działać orzeźwiaj co o.

Todług tych zasad jest wytworzony ly s o S o r m  m i r t o w y .
. y Ł y s o f o p m  -s m e jlo w y  podług badań naukowych .przewyższa .też s z e ś c i o k r o t n e m  

oz a aniem znar.e dotąd jako najlepsze w oły do ust. Wybiela zęby! Ponieważ do szklanki 
wody do ust potrzeba tylko 10 k :o o ! łyso‘for mu miętowego,, to flaszka ze strzykawką wy­
starcza na całe trzy miesiące! Kolosalnie tani i wydatny.

Plaszka lysoformu miętowego kosztuje 160  K w każdej aptece i  drogueryi.
Zajmującą książkę o „Zdrowia i  desinfekcyp przesyłam zadarmo, opłaconą. A . C . 

H flib m a n n , referent firmy MLysoformwerkoi;, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. 911 2 2

Z  k o w ik ie m  B a y - R n m
Be r g ma n n a  i Ski, D ócin n. Ł.

pozostaje nadal, jak przedtem, najlepszym ze wszystkich wód na głowę do rozsądnego pie­
lęgnowania włosów, zapobiega wszelkiemu powstawaniu łupieżu, przedwczesnemu siwieniu 
i wypadaniu włosów' i wzmacnia ich korzenie. Liczne uznania! We flaszkach po 2 i 4 K 
dostać można w aptekach, drogueryacli, perfumeryach i zakładach fryzjerskich. 1754 2 10

i  asm t;
Wsyp z gęstego czerwonego rankingu (inletu), pierzyna, 
1 8 0 x 1 2 0  cm. wraz z 2 poduszkami po 8 0 x 6 0  cm. mającemi, 
z nowych, miękkich, trwałych pierzy 16 K, z półpucha 20 K, 
z puchli 24 K, sama pierzyna 10 K, 12 K, 14 K i 16 K, sama 
poduszka 3 K, 3 K 50 h i 4 K, pierzyny wielkio 200 x  140 cm. 
13 K, 14 K 50 h, 17 K 50 h i 21 K, poduszka do tego, 
0 0 x 7 0  cm. 4 K 50 li, 5 K 20 h i 5 K 50 h, 5 kg. szarego 
pierza 9 K 40 h. lepszego 12 K do 16 K, półbiałego 17 K,
5 kg. nowych, dobrych, białych pierzy, bez kurzu, 21 K, bia­
łych jak śnieg 80 K, lepszego 36 K, prae wy borny cli dartych 
45 K, 5 kg. niedartych pierzy (skubanki) z żywych gęsi 26 K, .
1 30 K. Puchu białego w wielkich płatkach 5 K, lopszego 6 K, 
najlepszego z piersi 6 K 50 h za 7, kg., szarego puchu lf2 kg.
2 K 50 li i 3 K. Wysyłka opłacona za zaliczką. Wymiana za 
zwrotem opłaty pocztowej dozwolona. * 1116 4 0
gtyigmimi Łederer, Jasaowitz &s Nr 20

koło Slaiowych w Czechach.

Dyplomowana pianistka
udziela lekcyj gry fortepianu starszym i dzie­
ciom, w domu i poza. Zgłoszenia od 10—1, 
Mikołajska 12, I p., 2 drzwi. 2272 2 3

T a n i o
można kupić kręgielnię ogrodową, bardzo silnie 
zbudowaną ze zdrowego drzewa. ^Bliższa wia­
domość w Zarządzie Domu akademickiego, ulica 
Jabłonowskich 10. 2265 2 3

Magister farmacyi
poszukuje posady stałej lub zastępstwa, 
„Magister“ poste rest. Kraków. 2338 2 3

W Bochni
do sprzedania parcela budowlana, na­
rożna, dwufrontowa, 27/96 m., « ©gra­
dem. Wiadomość: K. Zacbarski, Sanok 

2330 2 3

6 0 .0 9 0  kor.
do umieszczenia na realności w Wiel­
kim Krakowie. Bezpieczeństwo papilar­
ne wymagane. Wiadomość w kancela- 
ryi adwokata Bs*a ©stpowstsieg®, ul. 
Jagiellońska 11. 2337 2 2

B g i ó c l !
Deserowy, kuracyjny 7‘50 K gestó płyana pa­
toka. „rarytasw 8*50 K za 5 kg. opłatnie. Korze- 
niewicz, em. naucz., Iwanczany. 2322 2 0

1 powoi p i p i M  wyiaztiB
jest do sprzedania sklep spożywczy, dobrze się 
rentujący. W i a d o m o ś ć  pl. W W. Świętych 1. 8/ 

2325 2 3

Do wynajęcia
Od 3 k w ie tn ia  2 mieszkania, składające się 
z 3 i 4 pokoi, kuchni, p rzed p ok oju , łazienki* 
pokoiku dla służby, spiżarki, oświetlenie elek­
tryczne, Graniczna 15. a288 5 s

M e b l e
szafy, biblioteki, stoły, lustra, fortepian, ma­
h o n io w e  i p a lisa n d ro w e , garnitur mebli, lustro 
i stół, c z a r n e ,  o b razy  olejne i rysunki, używa­
ne, lecz dobre, oraz różne meble ma na sprzedaż 
sk le p  k a to lic k i,  Kraków, G ołęb ia  10. 2317 2 10

SsatoS£&, p i e m s z m ą ó s a  siła , 
IntaligasaSsiy, znajdzie  s ta łą  p o ­
sad ę  w sk ładzie  fab ry c zn y m  

w K rakow ie.
Z głoszen ia  d o k ład n e  z o d ­

p isem  św iadectw  p o d  0 . 1 ** 

p rzy jm u je  A d m in is tra c y a  »N. 
R e fo rm y «. 2270 2 3

Magister farmacyl
poszukuje posady. Zgłoszenia pod W. L przyj­
muje Adm, „N. Reformyu, Kraków. 2262 2 4

Ostrawski koks i węgle kowalskie
^  poleca

J T .
2281 Hruszów pod Ostrawą 3 3

Z E G A R M I S T R Z
przyjmuje wszelkie reperacje i sprzedaje Oka> 
ż y jc ie  zegarki Omega i Zenith i biżuterye. 
Na żądanie przychodzi też do domu. 2235 3 3

£. Pempor, Bieilowsks 63,1 >, oL

K o a i c y p l e n t
7. roczną praktyką, poszukuje posady. DrKupfer, 
Przemyśl, Grunwaldzka. 2231 3 3

DnweiMa ifflf m®.
Staszica 14, parter, na prawo. 2232 3 3

Zaraz do wynajęcia w Zakrzówku
dom o 5 ubikacyach, z ogrodem. W razio ku­
pna przystępne warunki. Wiadomość; Dębniki, 
Konfederacka 241. 2245*3 3

do sprzedania meble z pokoju stołowego, pia­
nino, łóżka i inne. Ul. Graniczna 15. Wiado- 
mość u dozorcy. 2287 8 3

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkacli 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, 
Podhajce (Galicja). * 2195 2 10

Dzierżawy majątku
od 200 do 0 0 0 m., poszukuję zaraz lub od 1-go 
lipca b. r. — Zgłoszenia pod D. W. skrytka 
pocztowa Nr 14 Tarnów. 2023 4 4

Magazynier
obeznany z manipulacyą paszy, najchę­
tniej wysłużony podoficer, zuajdzie po­
sadę na korzystnych warunkach w Ga­
lie. Związku Producentów paszy, Kra­
ków, Basztowa 3. Przyj uiujs się zgło­
szenia tylko pisemne. 2340 2 3

Fotoaparaty
z drzewa i metalu, sporządzone 
fachowo, nie z papy, jakie pole­
cają wszyscy niefachowcy! Ceny 
z płytami, papierem, chemika­

liami i kwasem, porto osobno: 
ciemnia ręczna od 160  K
aparaty statywowe od 6*20 K
ciemnie składane od 9*70 K
i drożej do 300‘—  K
w najidpszem wykonaniu, odznacz, 

austr. medalem państwowym. 
Kupno okolicznościowe używanych aparatów 
i objektywów wszelkiego wyrobu po najniższych 
cenach. Cenniki zadarmo. Elfr. B irnbanm ,  
fabryka ciemni, Doksy (Hirschberg) 107, Czechy.

2034 2 0

(dozy systemu 
ueniyioueto

14j18,24|23,48j45KP.
(dozy szubroioe
25130 i 30133 i .

, 1368 5 43

Liberzecka Fabryka samochodów
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy:

Stanisław Szybowicz i Jan Szopiński 
Kraliów, ul. Aryaóska 1.

Z Drukarni Literackie] w Krakowie, nk Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K, Górski.


